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Postulat demokratyczny 
w polityce zagranicznej.

Kraków, 11 listopada.
(s i.) Jean Jacques Rousseau pisze w  swycli 

„Lettrea ecriles de la Montagnc": „Poszczegól
nego obywatela nie obchodzi nic innego jak 
tylko wypełnianie praw państwowych, zacho
wanie własności, bezpieczeństwo na wewnątrz; 
jeżeli w  tych trzech kierunkach wszystko idzie 
dobrze, to uiechaj sam rząd prowadzi na wła
sną rękę rokowania i zawiera układy z zagra
nicą; z tej strony nie grozi wolności obywatela 
żadne niebezpieczeństwo".

Kultura polityczna europejska, opuszczając 
świadomie i celowo drogi rozwoju polityczno- 
społecznego, jakie jej wyznaczył wielki myśli
ciel, nie pozostała również wierną jego poglą
dom na stosunek społeczeństwa do polityki za
granicznej. Idyliczno-naiwny punkt widzenia 
Rousseau‘a jest możliwy chyba tylko w mini- 
małnem państewku-mieście, oddalonem od 
wirw dyflafńiozpęgo polityki światovj|j, które
go stosunki do zagranicy redukują się do obo
jętnych spraw. T ik im  był też rzeczywiście 
ideał państwowy Rousseau'*. Społeczeństwo 
wielkiego państwa związanego stokrotnymi 
mężami wzajemnej zależności z polityką świa
tową nie może sobie oczywiście pozwolić na 
desinleressement co do stosunków z zagranicą. 
Chyba że zgodzi oię z góry na to, że pewnego 
dnia obudzi je niespodzianie z głębokiego snu 
szczęk brani, jak to się zdarzyło przed siedmio
ma laty...

Polityka konsekwentnego ludowładztwa, nie 
może w Swym tryumfalnym pochodzie wstrzy
mać się przed sztucznenn granicami, w któ
rych zabarykadowali się dotąd skutecznie przed 
falami demokracyi przedstawiciele odległych, 
dawno przeżytych porządków społecznych De- 
mokraeya polityki zagrań, oto najtrudniejsze 
ale też najwdzięczniejsze zadanie współczesnej 
polity ki. Postulat ten nie w zupełności pokry
wa się z hosłem jawnej diyplomacyi. Najpopu
larniejsze to w  dniach wojny żądanie, zdobią
ce każdy z lak licznych programów przebudo
wy świata niedopisuje niestety często w ze
tknięciu z rzeczywistością. Nie chodzi nam tyle 
o doktrynerski postulat, by wszystkie rokowa
nia odbywały się przy otwartych drzwiach, by 
ściany M. S. Z. zbudowane były z przeźroczy
stego matciyału, by przed szerojpem forum 
publicznem rozważano i rozstrzygano najdeli
katniejsze i  najdrażliwsze szczegóły traktatów 
politycznych; Ale o jedno nie przestanie wal
czyć demokracya całego świata/ nauczona świe 
żerni doświadczeniami z przed wybuchu wiel
kiej wojny: by uzyskać faktyczny, realny 
wpływ przy ust alei u głównych wytycznych 
polityki zagranicznej. Im wyżej sfoi społeczeń
stwo na drabinie postępu i cywilizacyi, tern 
śmielej zabiera w tej dziedzinie głos, tern ży
wiej konkuruje z fachowo-zawodową dyplo
macją. Francya na kilka lat przed wojną mia
ła w osobie p. Deka .se ministra spraw zagra - 
tocznych, który, jak opowiada p. Barthelemy 
W swam dziele o ustroju francuskim, przez 
liedm lat w spesób wprost dyktatorski, me 
patrząc 9hi na prawo ani na lewo nie zważa
jąc ani na premiera, mu na rząd, ani na par-

Naczelnik państwa zamierza ustąpić.
(Telefonem, od naszego korespondenta).

M. Warszawa. Pogłoski o zamiarze ustąpię- [ 
nia Naczelnika państwa znajdują swe uzasa- i 
dnienie. Dzisiejsza ,.Gazeta Poranna" zamie
szcza następujące tylnlOwe napisy: „W ola  je- ’ 
dynostki czy nifńidb", . Naczelnik państwa , 
grozi dym isją". „Kuryer Poranny" zamieszcza j 
na naczelneni miejscu telegram z Berlina tej ! 
treści: „Prasa sowiecka wita radośnie nSuai- j 
nację Maltzałnia jako zwolennika zbliżenia i 
niemieeko-rośyjskiego i domaga się od ludu | 
polskiego obalenia Piłsudskiego. Następnie za- j 
mieszczą artykuł wstępny pod napisem „Roz- i 
kazów sowieckich Sejm polski nic wykona", j

II jl t iS Je  «jme w i M i e j m i  «aHy t p t a M  |
M. Warszawa Tłem zatargu miedzy Naczel- ! 

nikicm Państwa jest opanwa w®|J0* L
rów do Sejmu latWy środkowej, a mianowi
cie czy wybory mają się odbyt jedyni^' na te- 
lytoryum Litwy środkowej, liczącej 487,000 
mieszkańców' w czerń f>6 proc. Polaków, czy 
leż również zarządzić wybory na ziemiach 
przyznanych traktatem litewsko-rosyjskim L i- 
Iwie kowieńskiej. Ziemie te (wyłączając Gro
dno) wraz z I.itwą środkową są zamieszkiwa • ( 
ne przez 9S6.009 mieszkańców, w czem 03 proc. j 
Polaków a 5 proc. Litwinów. Rada Ligi naro- . 
dów za pośrednictwem posłów francuskiego i [ 
angielskiego wypowiedziała się, by wybory j 
urządzić na Całym obszarze litewskim. Za kon
cepty? tą stoi Naczelnik Państwa oraz stron- j

itielwa demokratyczne, podczui gdy cała pce> 
wica spizeciwia się lenm.

fittaD s: Se jn  przeciw ł o m i  te ta lw tii j .
M. Warszawa. Po obradach Rady ministrów; 

konferowali przedstawiciele klubu sejmrwego 
w sprawie wileńskiej. Pizeciw kopcepcj; bel- 
wedeislciej oświadczyły się następujące kluby, 
Związek Lud. Nar., Grupa Dubanowicza, Chi- 
dery a, grupa Skulskiego, Klub Mieszcz,., Z w,, 
kat.-lud. Kluby te stanowią większość Sejmu.

obrady Rady ministrów.
M Warszawa. Dzisiejsza Rada m iakU-w  

obradowała nad sprawą wileńską i postulat* 
mi Naczelnika Państwa. Obrady były poufne.

M. Warszawa. Dziś wieczorem zebrała się w 
Rada ministrów pod przewodnic

twem Naczeinika Państwa. Obrady trwają- 
nadal.

sjiiatii s a s i#  *  s t t .
M. 'Warszawa. W kołach sejmówycfc i rodo

wych panuj* nastrój pesymistyczny oo tto wyna
lezienia kompromisu między stanowiskic!.-. Na
czelnika laństwa a opozycyjnymi klubami sej
mowymi. Kluby sejmowe mają kontynuować swe- 
obrady julro. Również w ciągu jutrzejszego <ś»* 
sprawa musi być jiuleżycie wyśw»eUoaa, pcoicj 
waż Naczelnik Państwa postawił jako ooisbd. ter- 
>du przyjęcia przez Sejm i Rząd jejpj konc^ąjf^ 
sobotę.

iii IWOill \mi\
Berlin. PAT. (W . B. K .). Jak douosi jedna j

z korcspondcncyj wczoraj w urzędzie spraw : 
zagranicznych odbyło się zosiedzenie subkomi- 
tetu dla spraw celnych. Posiedzenie ma na ce- ■ 
lu przygotowanie rokowań niemiecko-polskich > 
w sprawie Górnego Śląsku. Omawiano oprócz 
kweslyj celnych, także sprawy przywozu t wy- 1 
wozu w związku z postanowieniami decyzji i 
genewskiej.

Hanower. Radio. PAT. „Berliner Tagblatt" i 
występuje przeciwko zwołaniu do Genewy kon- i 
ferencyi niemiecko-polskiej \v sprawie i-cko- i 
wań gospodarczych* ponieważ wybór tego 
miasta. ]«,i!ą.:?ony byłby tak dla Niemiec, jak j 
i dla Polski z wielkimi kosztami.

M m i  M n  stanu staje sit ita Sm > Stek. j
Berlin. PAT . Sekretarz stanu dr. Ja:wald i i

lament, aui ha opinię publiczną kierował fran
cuską polityką zagraniczną. A dziś? Dzisiejsza 
polityka p. Brianda j>olega na ścisłej koope- j 
ractyi premiera z parlamentem, w którym nie- | 
zmordowanie odpowiada na całą falangę inter- ; 
pelacyi i bezpośrednio z opinią „człowieka z. 
ulicy", któremu wyjaśnia w przemówieniach 
publicznych każde swe posunięcie na szacho-

podsekretarz m m  GoeppeR m MjfrłMBtfp jh
dniach przybędą do Wrocławia, skąd uśw ią  
się na Górny Śląsk, gdzie ohradpwać będą *  
przedsiębiorcami i pi zedakawiciełami unędłKps 
ków i robotników, oraz z władzami kmeameS-- 
nenii i państwowemi i-ad kwestyami gospoda 
czerni, jakie w ynika ją z  decyzyi konfenaoCT 

' ambasadorów, oraz pizyjmą do a w k u r f i .  
życzenia ludności z tenyioryum 
go jakołeż i z reszty śląska.

Aliaiafka s  fi. Stoln.
Katowice (ETE ). „Breslauer Keitung" do 

nosi z Opola, że we wsi Doraeczka zalali Nkn i- 
cy Alziitczyka urzędnika oo liw i krjnuiualnep, 
w chwili, gdy ten aresztował niejakiego Tfune- 
pola, dzialairza niemieckiego.

BWETr—l
Wnicy politycznej francusko-niemieckiej. Naw 
ród francuski jest obecnie wprost zbiorow^Bg 
spowiednikiem, przed którym Uómaczy się ma- 
nisler ze swych szczegółowych wystąpień i kro
ków. Każdy Francuz, ray ubogi rolnik, czy 
•małomiasteczkowy episicr, czy zestarzały ren- 
'lier to en miniaturę .minister spraw zagrani
cznych, równic iak i ou myśląoy o widokowi
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odszkodowania, konferencji „asayngtońsiciej^ 
#ankeyach i gwarancjach. Zgodność opinii 
publiczn/j z polityką rządu, jaka w  ten spoSób 
powstaje, Iwony silę, której sie mkt oprzrć 
■nip potrafi

Jeżeli dla każdego państwa zasada ta musi 
być o ł»v, iązująeą, to już w > każdym rasie dla 
Polski, której stanowisko w równowadze eu
ropejskiej jest jeszcze tak chwiejne i  niepew
ne, bo ma do czynienia nie z jednym wrogiem 
jak Francy a, lecn z równie potężnymi dwoma, 
nie mówiąc już o całej plejadzie mniejszych 
zaciekłych nieprzyjaciół.

pm astawia arę rola Sejmu tak obecnego w y-
j-Sakowego „suwerennego" jak i przyszłego 
ndiinalnego dopiero mówić o współpra
cy całej opinii publicznej? Wielkie mowy m i
nistrów czy picuderów w  typie ostatniego prze
mówienia prez. Ponikowskiego w krakowskiej 
Radzie miejskiej, informacje udzielane przed
stawicielom prasy i inne środki i Srodeczki 
z arsenału informacyjnego rządu są wprawa- i 
dzane v ruch 7. niezrozumiałą w slrzemiężu- 
wością r rezerwą. Konsekwencje i ego stanu 
rzeczy są bardzo proste: opinia idzie swoją j
drogą a rząd swoją. Nie dało się to nam bole- i 
śnie odczuć przy zupełnym pasyiwiżmie do- I

Tymczasem obraz jaki nam sie przedstawia I tychcznsowych lokatorów M. S. Z. Nacecho- 
gdy zwrócimy Uwagę na naszli politykę zewnę- | w uia szerokim/' rozmachem osol
trzaą, odbiega od minimalnych nawet y.yiuio- 
gów demokratycznych Tak sejm, jak i opinią I 
publiczna pozostają dotychczas poza nawia- i 
•sem istotnych wypadków w  -tej tak ważnej I 
dziedzinie. Coprawda nasza konstytucja prze- I 
(widuje w  art. 49, (w  przeciwieństwie do nie- ( 
mieckiej czy francuskiej) obligatoryjną zgodę 
Sejmu na przymierza. Ć) co jednak nam cho- , 
d »  przedewszystkiem, to nie tyle o ratyfiko- j 
twanic „ex  post" układów, ile o pewien współ- i  
udział aktywn^ społeczeństwa i iego przedsta
wicielstwa w  fazach poprzednich, gdy chodzi ;
»  ustalenie głównych dyrektyw polityki.

W  praktyce wpływ Sejmu a w szczególności j  
je g o  komisyi dla spraw zagranicznych w je 
d n ym  jak i  w  drugim kierunku przedstawia : 
się bardzo skromnie. Gdy zachodzi różnica , 
m ięd zy  rządem a Sejmem zwycięża z reguły ; 
na całej linii zi anie rządu. P o ło  dysluisyą w 
Często hermetycznie zamkniętej komisyi spraw i 
zagranicznych nie odbywają się na plenum 
prawie nigdy wielkie debaty nad. polityką za
gran iczną rządu, erpose ministra w  powyż- 
Jtysn kierunku należy do rzadkości, a proce
dura przy mtorpelacyach pozostaje również 
daleko w  tyle poza wzorami TrcmcYj czy Au- I 

Jak niekorzystn ie wypadnie dla nas poró
wnanie z starożytnemi Atenami, .w którkcli pośredniej współpracy z calem społeczeństwem, 
na 4 zgromadzenia powszechne w miesiącu ; Ani czas ani miejsce po temu, by naśladować 
Uajmowały się 2 polityką zagraniczną... j ekskluzywną, tajną gabinetową politykę Del-

Jeżeli w  rzeczywistości tak niepozornie ] casse‘go.

osobistej inieyaty- i 
wy polityka p. oklnnuutą, przechodząca nieraz i
dn porządku dziennego nad uświąconemi tra- j 
dycynmi i głęboko zakorzenionymi sentymen
tami narodowymi wymaga zgoła innych me- j 
tod działania.

Okazało się lo aż nazbyt wyraźnie z okazyi ‘ 
wyjazdu p. Skirmunta do Pragi i zawarcia : 
układu polsko-czeskiego. Rozdżwięk tniędzy 
stanowiskiem rządu a prasy musi nasunąć, re
fleksję, czy — obok naturalnych róźmc pob j 
tycznych — nie mamy tu do czynienia popro- i 
stu z me.znajomościwą przesłanek i intencji i 
rządu. Ze strony rządu nie zrobiono dosłownie j  

nic, by Uzgodnić opinię publiczną z poglądami i 
rządu.

P. premie; Ponikowski, mówiąc w Krakowie i 
w cłftyiJi, gdy jego ministeryalny kolega za- j  
wicrał, układ praski,xaialazł sposobność, by | 
poświęcić kilka serdecznych słów naszemu wę
gierskiemu „bratankowi", nwtomiiast nie uWa- 1 
żal za słuszne choćby najogólniej' wspomnieć i 
o rokowaniach czesko-polskich. A  wiadomo, j 
że w przemówieniu równie interesuje to, co po- p 
wiedziano, jak też i to. co przemilczano... i

Ilząd nasz powinien w  własnym interesie 
dla dobra sprawy, której broni, pamiętać o 
obowiązku j oknaj ściślejszej pośredniej i bez

O r d y n a c y a  w y b o r c z a  u c E t w a k  n a  
w  p i e r w & z a m  c z y t a n iu .

i M  MU nu tfwihyA
powróciło z Eosyi.

Warszawa. PAT. Komisja opiek? Społecznej ti» 
konstytuowała się, poni żając przewodnictwo pos, 
Kozłowskiej, zastępstwo posłowi ks. Kotuli Na» 
slępnie wysłuchano sprawozdania prezesa pol-i 
Sfciej komisja repatryaeyjnej p. Koraaka. Ze spra
wozdania należy przytoczyć, że od marca do listo 
pada br. przy wieziono do Rosyi w 78 transportach' 
65 tysięcy 797 jeńców wojennych i w  7 transpor
tach 2000 osób cywilnych, zaś przywieziono do 
.I-olski w '-17 transportach 25307 jeńców wojen
nych i w 273 transportach 28276 osób cywilnych. 
Dla zba< ; .ia etapów reemigracji nych, zwłaszcza 
w Bararwiczącb. postanowiono wydać ddega 
nye sejmową.

I NjuM siaMMm
Warszawa: PAT; Podkomisja dla projektu tto 

niay odbyła zabranie, ua które ni referent poael
Wierzbicki zestawił projek* daniny -od nieakcyj- 
ne.go przemysłu i handlu. Według projektu rzą
dowego. polegając na bardzo- ścisłych danych, 
przemysł i haudel rueakcyjny w całem państwie 
płaciłby 12,543 milionów, z czego należy potrącić 
10% na ulgi. a zatem 11.289 milionów, podczas 
gdy przy zastosowaniu danych referenta, danina 
przyniosłaby 25 miliardów, a po potrąoeniu 10% 
22Yi miliarda. Posłowie WŁ Grabski i Kołischer 
proponują, aby danina gospodarstw rolnych za
miast proponowanych przez rząd 70 miliardów, 
wynosiła 50 miliardóy. Dalsze obrady rozpoczną 
sie w piątek, w którcin to posiedzeniu weźmie 
udział na żądanie podkomisji minister skarbu

Wf H a  d e p  B ii l '!  lin. Ś m i f e i  a m m l
Praga. FAT. (Czeskie 'biuro prasowe'1. Minister 

Skirmuut przesłał prozydeniowi ministrów, dr. 
Beneszowi, z Piotrowic następujący telegram: W 
chwili, Idedy opuszczam gościnną ziemię repu
bliki czeskiej, proszę przyjąć i wyrazić Pem* pre- 

; zydentowi republiki, rządowi i przedstawicielom 
parłam;1 tiiu oraz armii serdeczną podziękę ża 
przyjęcie, jakie zgotowano na. w  Pradze, tadZiez 
pozdroyienia Waszemu pięknemu krajowi.

łkezydent ministrów dr. Benesz idpowiedzfnv 
miniktrowi Skinńuńlow'' następującym telegra- 
mem: Dziękuję panu ministrowi za życzenia, ja- 
Ide mi Pan nadesłał opuszczając nasz! . ziemię. 
Kraj nasz zachowa we wdzięcznej pamięci wizytę 
Pana, której szczęśliwy rezuRat przyczyni się nie
wątpliwie do ntryalenia dobrych stosunków po.* 
między naszymi krajami

Warszatrą. FAT. Komisja konstytucyjna 
feta,jęła według propozycji referenta posła dr. 
Buska rozdział zawierający postanowienia 
karne za wykroczeniu przeciw przepisom or
dynacji.. Zgodzono się w szczególności na pod
danie odpowiedzialności" karnej przewodniczą
cych komisyi za umyślne naruszenie ważniej
szych przepisów ordynacji, o ile nie zachodzi
ła  potrzeba zastosowania ostrzejszych przępi- 
sów o nadużycie władzy, a przepisy artykułu 
3 dekretu o postanowieniach karnych za prze
szkodzenie izynnościom Sejmu za pomocą 
gw ałtow nych  i  innych  czynów karygodnych 
Uchwalono na wniosek referenta lozszerzyć na 
gw ałtow ne udaremnienie obrad sejmu. W  ten 
sposób cały projekt ordyhacyi przyjęto w pier- 
wszem  czytaniu, z wyjątkiem postanowień { 
karnych do artykułu 6. wpływających na pra
w o  wyborcze.

Z obrad komisyi sejmowych.
Warszawa. PAT Komisja odbudowy ukonsty

tuowała się na nowo, wybierając na przewodni
czącego posła Wysockiego, zastępcą ks. Sykul. 
skiego, na sekretarza Cieślę, Referat o utworze
niu państwowego banku odbudowy powierzono 
posłowi Rauchowi. Następnie wezwano rząd, 
ifby dp 2 tygodni'przedstawił projekj ustawy o ca
łokształcie pcmocy państwowej na cete odbudowy 
zniszczeń w ojennycl:

Komisja wojsnowa załatwiła artykuły 6 i 7 pro
jektu ustawy o pragmatyce oficerskiej.

Komisya prawnicza po referacie posła Miecz
kowskiego o wniosku nagłym, dotyczącym urzę, 
uników towarzystwa kredytowego ziemskiego 
1 po dyskusji, uznała za wniosek posła Hartglasa

watną a skarbem państwa, nie kwałhkującą. się 
do rozpatrywania ustawodawczego, lecz na drogę 
sądową. Po referacie posła Mieczkowskiego o 
projekcie ustawy w przedmiocie zmiany Czynszów 
dzierżaw rolnych, obrady dalsze odroczono.

łsonujya komunikacyjna wybrała dla sprawv 
kolei na Górnym Śląsku podkondsyę, dc której 
weszli posłowie: Rajca, Władysław Grabski z
Gniezna, Ilausner, Rauch i Tabaezjrńslfi. Koml- 
.sya przyjęła następnie sprawozdanie ministra 
kolei dra Sikorskiego o przygotowaniach do ob 
jęcia kolei na Górnym Śląsku, oraz wezwała rząd 
do utworzenia polskiego biura informacyjnego 
na ‘dworcu w  Gdańsku.

Kom ya skarbowo-budżetowa [irzyjęla w uru- 
giem czytaniu według referatu posła Feaerewlcz 
projekt ustawy o zasilaniu finansów miejskich; 
z poprawką w  artykule 17, przewidującą uwolnię- ; rwm  także iąieresowane są Włochy. Naród 
nie od podatków mieszkaniowych. Następnie przy- i włoski . który dopomógł narodowi polskiemu i 
jęto w drugiem czytaniu według referatu posia : czeskiemu do wyzwolenia się, z  sympetyą od- 
Majewskięgo projekt ustawy o skarbie rarodo* j nos: się do okładu, który przynosi korzyść oLo 
wym ) krajom.

Pragą. PAT. Na najbllźsfsem posiedzeniu 
parlamentu' zostanie podjęta dyskusja nad 
umową polsko-czeską. Oyrady nad tnpową poi 
sko-czeską będą się toczyły w leij.sańiej^ for
mie, jak swego czasu nad umową pomiędzy 
Czecłiosłowaoj ą, Jugosławią a Rumunią, to 
znacz}’, że zostanie przedłożoną parlamen.owi 
do uchwały jedynie umowa Imndlowr i gospo
darcza Umowa polityczna z Pointą będzie a>- 
komunikowana najpierw Lidze narodów, a 
dopiero potem hędzie ogłoszona oficynlnie w 
RepuWice czeskiej.

W ody a t o m
Rzym. P a T  Radio. Ugoda polsko-czeska 

przyjęta została przez tutejsze koła polityczne 
z zadowoleniem jako widoczna próba konsoli- 
aacya stosunków śnodkowo-europejisklch, (W

Neutralizacya portu petersburskiego.
Rewal <ET£). Donoszę, że Anglia rokuje z ] sowieckiej są nie do przezwyciężenia. Ruma 

Rosyę sowiecką w sprawie neutralizaoji portu gospodarcza zmusiła wedle megn Rosyę sowie 
peleisbarskiego. Koiuisarz petersburski JJyno- < ką do wejścia w układy z Kapiłaliżnfcn Za-* 
wiew sprzeciwia się urzeczywistnieni u tego chodi’

. . . .  P . g r o m y  w  p a ń s t w i e  s o w i e t ó w ,
TnalBBfnî eiaręrtKmttmisnezwtntltHE. I bTwi ^ e) . T L w i*

Raryż. (ETE). „Petit Parisien' dcmosi z Mo- ;>ow.stąnie chłopów przeciw rządowi sowietów, 
skwy, ze Cztezerin w  rozmowie z dziennika- , Przyszło do wykroczenia przeciw ludności żjp*-

^  r  spór ^  p o ^ - t n a t y t ^  S ?  ) I * * * * *



MATfelLSZ

• •
„wyznania mojzeszowego

i.
Zdawało uum się, żc koncepcji* asymUacyjna, 

gałsAdiąca się jeśicze u mis w móżgouh ullle>.= 
■ »«*  poUtaU h Mohikanów, pojedynczych, ieoio- 
rnamftk jak erratycwu- skały, murlluri, milczy Już 
te  praobrznriałej przeszłości, a tymczasem, allelu
ja fii akcelsisl żyje. ona i dyszy i prze ku przy- 
wtotei; dźwignie ją pszemoc i gwałt i przymus t 
greśba starościńska i terror sfer rządowych. Pod: 
'■ h  ostatniej konskrypoyi dożyliśmy tego iście 
m *ao4aaw t& ) i  demokratycznego, nacechowano- 
t f . dneham gwarancji mniejszości narodowych, 

te przymuszano ludzi do creda asymila- 
(jjiKgti, te narzuccuo żydom przynależność do

Na brodę proroka! Co zmusza kierowników na
wy państwowej do wpakowania idei asyWlf l 
kydów de programu oficy.locgo polityki rządo-

' Ł kątem widzenia organizmu państwowego, 
jmt dla przywiązania Żydów do Polski, firma na
rodowa mepoTzełtaa żydzi zawsze i wszędzie o- 
bowiązki państwowe spełniali, wykonywali skru
pulatnie i sumiennie. Antysemici wśród zarzutów 
wcale licznych robionych Żydom, zazwyczaj zdra
dy państwowe] nie wymieniają. Proście o dobro
byt miasta, dokąd wygnani zostaliście*1 glosil w 
okresie niewoli babvlońskiej prorok Jeremiasz, 
„Bóg zaprzysiągł naród żydowski, powiada Mi- 
drasz w dziesięć wieków później, by nie wnieśli 
rokosze w dyasporze, gdyby ich jeszcze i jak ud- 
skali**, W  przypowieściach ojców pisane jest: pro. 
ścłe o dobre powodzenie państwa ,(w którem ży
jecie), gdyż gdyby nie autorytet tegoż, cztowlet 
by człowieka żywym połknął. Adam Mickiewicz 
nie uważał wcale ut potrzebne, by swego Żyd? — 
patryotę Jnnkla przebrać na asymłlatora w konie 
dcjśtce by upstrzyć go w miano amfibii na redo. 
WvKi polskiej i wyznania żydowskego czy rasv 
żydowskiej.

Państwo to nie stowarzyszenie raonomanów 
nacjonalistycznych, to nie klub szowinistów, lub 
koło pań patryotek, to organizm o szerokich wy= 
tycznych, to konstrukeya polityczno;gospodaroza, 
Opierająca się y  prawdzie zazwyczaj na jednej za
sadniczej narodowości, ale nie ogranirzajaca się 
do niej. Pańswow nacjonalistyczne l'nrt puur l‘«rt 
bawić się nie może. Państwo mądrze kierowane, 
oełuwo zorganizowane, znajdującb się W rękach 
sterników o dalekich perspektywach, o piersi nie 
na m ialę krawca, nie traci swej energii na różne 
szopy ludpjadćw narodowych. Aaymilowaiue. ob
cych pierwiastków etnicznych to nie łatwe na ©- 
gół przedsięwzięcie, asymilowanie Żydów i to w e  
większości ilości, !o wcale nie igraszka. Już sil
niejsi nad tym orzechem skruszyli sobie zęby. Ko
mu, gw oli jakiemu celowi, ma to trwonienie sił 
służyć ?

Pojjauję gwałtowne wynaradawianie mniejszo
ści narodowej jakiejś, eoute, que ooute, gdy salus 
rei publicae w niebeopieczćfialwie, gdy ta mniej/ 
azość żyw i idee separatystyczno-państwowe, cho
ciaż i  w  tym wypadku plon nakładowi pracy nie

oijpowity!a"; przykład szkolny bliski: Polacy w 
Pozmumkiem.

O separatyzmie puńsIwowo-iHiltlyriuimu Żydów 
nie ino/e być w żadnej formie nuwa. My żydzi 
jakiegokolwiek autoramentu. nawet- nnjk&rHjnlej* 
szegu./.ubarwienia syonislyiy.iiego, nie żywimy 
a»i w Polsce, ani gdzieindziej w lu  rupie ja kich ś- 
kolwick aspiracji sunuulzietnośeuiY yrh u eh a ra 
kierze lokalno-państwowym. Musiałby być skoti> 
ezonym furyaleni człowiek, któremu by we wa
runkach statystycznych Żydów w luno pi a podo
bna myśl mogła tylko strzelić przez gk»wę. Tutaj 
w Polsce dla żadnego Żyda nie ma innego lokat? 
o egu ifleału państwowego jak polssiego. Pókt uw- 
natki nie pizeniesionc jgjd Jordan, każdy mfwct 
najzagorzalszy palestynoiU jost I pozostaje dp- 
bryui 1 wiernyin oby waletem i palryotii państwo
wości polskiej nie mniej jak ci wszyscy w konfe* 
(1 ratkacb lub maciejówkach. Dobrobyt państwa 
polskiego, spokój i szczęśliwy rozwój republiki 
jest i naszym dobrobytem i naszym spokojem l aa- 
szem szczęściem.

Jako mniejszość uorodowa, żyjąca własnem ży
ciem dz i ejow u-k u 11 u ra I u c m a związana serdeczni* 
^miei ozerwalr.ie z całością państwowa, nie jeste- 
Wy w Huropie wcale wyjątkiem. Odmienne ml 
grupami etnicznemi działająccml państwowo do
datnio i korzystnie, bez wywołania dysonansu są 
leż Szkoci lub Walijczycy na wyspie wielkobry- 
lyjskiej lub Albańczycy w i>oluduiowrycli Wło- 
j. h lub na Sycylii.

Ruch asyjjiilalorski faworyzowany i narzucony
przez rząd, — mogą o tein kierujące sfery być
przekonane—nigdy nie pozyska szerokich warstw 
żydostwń. Asymilacja jato dewiza j>o}ilyczBO> 
knltunia, razi swoją niccelycznością, swym bra
kiem • harmonijnego. sprawiedliwego poczucia 
dziejowego suum cuicjuc. Co lo za ltaslo: buizeuic, 
wand.ilskie nisznćenie historycznych dóbr u ja
kiejś grupy, negowanie ciągłości jaźnośeiowej u 
starego ludu. Asymilacja demoralizuje wywołuje 
wszelkie ujemne strony zaprzaństwa, spizedaw- 
czykosłwa. chruńslwiń, stwarza atmosferę tełió; 
rzllwego. ser.wilislyiv.ncgo wstydzenia się wtzysł- 
kiem, co po przodkach odziedziczone i pokrewień
stwem krwi trąci Naród uszlachetniony w mę
czeństwie kijkutysiącletniem nigdy w swych nie. 
skażonych masach nie pójdzie na lep dewizy, po
legającej na rezygnowaniu z własnej pamięci ro
dowej na rzecz jakiejś innej formacyi narodowej, 
na rugowaniu własnych wartości zbiorowych, aa 
upodobaniu się knmcdyanckicm do kogoś innego, 
na małpowaniu obczyzny.

Abstrahujemy nawet od woli czy odporności 
grup uświadomionych narodowo. Polskość wy. 
znaniu mojżeszoWego jest ueznad/iiejiia, nieprte* 
prowuiizu]na, choćby imwcl teoretycznie i partyj- 
nie miała wszystkich Żydów mieszkających od 
Odry/aż poza Dniestr t Bug za sobą.

Polskość wyznania mojzeszowego jest faktem 
połowicznej łączności nie może przekc nigdy w  
szerszym stylu, przy najlepszej chęci doprowadzać 
do serdecznej wewnętrzej spójności narodowej. 
I wyznanie należy do dóbr narodowych. Albo

csktWlek przyjmuje culolifc/lnll żyda ' kullurulpó- 
obyczajowego danego narodu, wuy znnj/em 
sunek lic bóstwu t n m cz»to ś r i. im my nnt^teń- 
siwa i wierzeniy ! skulę nc/iu-iowij imniic,sraną 
przez s|U'cyfiiv,yy clmniklęr (lutiri jąd ig li' I ti:a«v- 
cyjny sposób świuikuwunią uUjo nie, T i/ ii-ie j mo
żliwości niemu. Asymiliięs ;i /auawaluiąi u się ję. 
zykiofu i slrnjcui, nic siegnjiicn tiy w n ę lm  '.cgn 
co mijgtctis/.cin w życiu liidó\v do' rcRgii śflzg:j,śję 
li tylko po .powierzchni ałwiif/u innW.unic/ny i  
sr,luę'zuy zlepek. Hez iniiżnuści rlifiuic/iicj iiraolga- 
masyl przy pierwszej- lepszej sposobności mecha
niczny zlepek ślę oderw ie i spadnie n usymlltsncl 
szczerze myślący staju, mul grtdn-tn. winsnyełi mą* 
IZPII.

Przykłady językowe upodalmmuta sie buz Wasu 
tyrutgęyt narodowej są liczne, faiur/.y lltawocy, 
clioć mówią i>o polsku w z^lęilnie po bląl-^ruaipt 
i należ:} do stanu •szluelirckfep.o nigdy u ile ziactzO* 
wuli swe wyznanie, nie przekabacili się na Poła 
ków. 'Pęrimnu Polaków  wyznaniu mu/ulmauakłc - 
go łumna. N ie iirzcszkad/.aio to jednakowoż nżgd* 
tym po słowiańska mówiącym Tatarom w  Ich pa . 
tryotyźmie poi i tycznym. Chorągwie muzułmański 
na L itw ie htuarya tatarska ue.lnwlzily zawsze »*■ 
najlepsza w  Rzeczy po s )>o i i t ej Tak samo strwca 
Orecy czy Artnatjczyoy w  KouatsntT.^polu, ecy, 
Malej A iy i. zti względu na zarhowanic swej wŁ 
snej ro lig ii odrębnej, zakonserwowali puna 
d/.iejową swego ł»cbodzooia i nie przetworzył* 
się w  Turków  wyznania greekc-oryentalnego cz-js 
dyzuuicko-onąiańskiegu. Pisałem już o tern gdż&w 
indziej obszerniej. Asyrullecya językowa be* WJ'- 
znauiowogo utożsamianie się jest absurdem.

Nawet narody jednolite pochodzeniem, pot n i
cią dziejową, językiem rozpadają się na r.o -̂ 
struktury bez wszelkiej łącznośd. Ze sobą, jefe- 
głębsza różnica religijna nagie dawne całości w y 
znaniowe rozd/rer* Es.unpłum docet boś ulec- 
muzułmańscy, Pomary w  Bułgaryi Ul ster M*.- 
żury pruscy itd. Wspólnota narodt ,,ra przy 
cy religijnej może trwać tytko wówczas,,gtP efce* 
dzi u sekty dnmwzędnago znacaetrła tw ó rc z e j 
to stostuikowo młodej daty Jaż różnica patw<si(j 
1 «ioli<r juc era a protestantyzmem zdołała t i v i  m  
Nimnczech, gdzie isnowacya refora*&cyjna bym 
antytezą i nie pomadała z góry ekłmtniUw 
państwowo Sol rofcerKwć naród ateaniecM «r  
:i. na różne w rogie oooie organizmy połitye* >, 
które dotychczas mimo ważystkieb zabiegAw nte 
zdołały aroonąń aię.noleiyeiel Fwdy»ajd Caoae a 
nie w ierzył jeszcze w  nudność otworzw-ia w o * ' i«  
jednolitego patiatwa lnemlockiojw za WOjjłęda 
przeciwieństw* religijne.

(G igg dolany nastąpi/.

W  n ia d s lc it i ,  d n ia  13  U stop ac f , im a  
o  g o d z in ie  7 w ł « c x ó r  o d b « d i ’( a  dR;

vm
nen ««lste  dni— yt

1) Sprawozdaoie z tbdałałnoAr;
2) W ybór uowego Kom. H i ;  3)

■ Kona. Lok. Org. Sfteu, Steedr^ V>

D AW ID  SZYMONOW ICZ.

b e n - A r c i .
(Cłąy dalszy).

( Z  zapisków wędrowcaj.

„Szear Jaszub .
W pokoju było ciemno. Burza ucichła. Deszcz u- 

•.wł, a za okueoi sączyło się światło księżyca 
przez gałęzie drzewa cytr ynowego Ben-arci pob-^ 
żył na stole cbleb. o liwki, pomarańcze. Myślałem 
o przeżyciach tego dnia.

—  O ozem tal: .głęboko myślisz? — zapytał tanie 
Ben-arcj.

Opowiedziałem mu, co dziś widziałem w  przy
stani jaffskiej. Mówiąc o młodzieńcach, którzy o-, 
pnścild kraj, nię mogłem wstrzymać się od słów 
pełnych goryczy.

—  Jeżeli o to chodzi —  odpowiedział mi Ben- 
arci —  nie warto się martwić! Jestem pewny, żc 
ci, których nam potrzeba, nie odejdą od nas, a ci, 
co ędęhotttą, nie są nam uotrzebni. rou zehą i nie 
odejdą, —  powtórzy! — a jak odejdą — to wrócą.

— Skąd wiesz? "
Prosta recz Dla iims* dla uąrodtt żydowskie 

go, dla bytu narodu żydowskiego, potrzebni i 
tylko ci, którzy nie zątracili swoistości, w  kló 
tych zachowała się jeszcze nienaruszona indyw'1-

dualuość nai odowa. Ta indywidualność, ta swoi
stość, drzemie im dnie duszy i nawet odnośny o? 
sobrnk nie zdaje oobrc sjuawy z jej Istnienie.

To j<et zamglona swiadeiność, albo raczej ukry
te i tajne uczutie, a kto lakie uczucie posiada, ten 
nie może zapnsziząć korzeni w obeć; glebie, njo 
może w  żaden sjiosob strawić obcego pokarmu, 
nie raoże przystosować się cło obcego środowisku. 
Lzasanu zdaje Baro się, że całe środowisko może 
roślinie zapewnić najlepsze i najodpowiedniejsze 
Warunki bytu: grunt jest żyzny, i słońca dosyć, 1 
rosa jest, * mimo lo roślina nie przyjmuje się. 
Znficzy, że w tej roślinie żyje jeszcze jej specytb 
czpa dusza, która umie odróżniać glebę od gleby, 
słońce od słońca, rosi od rosy. Wl.jśnie laka rośli/ 
na, kiedy wróci raz do ojczystej g l e b y ,  może /.no 
wu wyróść, nie jak inne osobniki, którzy juę się 
zakUmatyzowaly w obomn środowisku, które jak 
IKitrao.iiy swą własną istotę, które już niczem ślę 
nie różnią od roślin tubylczych. To s ą  rośliny tuaj 
słabsze, k t ó r e  u m i e j ą  się zżyć * każdem słońcem 
i  y k a ż d ą  g l e b ą ,  ■/, krżdą r o s ą  i  7. każdym v >  tatrem 
Te m o g ą  t y ł ł . o  p o w i ę k s z y ć  i l o ś ć  świata roślinne: 
g o ,  n i ę  jego j c i - o ś ć .  nie j e g o  r ó ż i i o l i a i y t T i o . ś ć ,  nie 
jego b o g a c t w o  postaci A k l i m a t y z a c j a  — to pott- 
;■ o r z ą d k o w n n i c .  Kto sic a k l i n m l y z u j e ,  ten nie m a  
w ł a s n e j  d u s / y  1 n i e . j e s t  w o l n y , .  .  :

Ben-arci fili liccbate z czajnika. Ja, jako gość, 
piłem a glinianej miseczki. Szklanek nie było. Qa

siedwoł naprzseter ofcua i pm ninii ''Ti^ląte !P
dały aa jego twarz.

— Ro»smessT —• dodsł ps cbsrW. — Mm -
hwbtt są tylko mocni, prssschłwj, s M k  w
których swoirtość pnwcłaBmła kię Hwwrtagny- 
w któuych żyje specyfłema teass i  o m  w s fe  D- 
dróżnić glebę od głąby, ałańca od skmea, M >e«d ł 
• osy... A  d  przyjdę do nas nezsriteidnżc
w et wbrew swej woJi.. Siła ry chwat , ktdna'«  stete
ter nentuje, sama wypchnie Ich a ohetępe tMOt* 
wiska i wróci do nas, do ich dnod r o ć iu d  Ha 
żrodła ich życia. Przyjdą do nas z nńęjac, sTkttL 
lyoh pojęcia nie mamy, r jpod 00(901 i s hMQ^ 
masek odkryją się nam nagle tnrwrai fcodtete *  
drogi* z pod skorup gi ubych i niMeaauyd 1 Wgfte 
y.e u*gle R » n w  świcie 1 żywotne, nastanie jjmr- 
szłości nudzi"j» pokoleń. Nagie opuopoa i w l ^  
nie i ołtarze, gdzie słniyły W^kom i przyjdą (tea 
żyć Bogu, Bogu swej duszy. N »g ł» zodocł.^ te  te  
nadzy, że ich sćtaty to nie sz*ty, te ich słoaeo ite  
jest słońcem i  pójdą szukać słońca swega żgpte 
i znajdą je na niebie ojczystem. Jedni prr.ypfię w  
gromadach, drudzy— pojedyńcac; zhiiska i sdaWfc. 
przyjdą, z wnętrza zhiorowi.sk narodr i z sn 
życia obcego, a wszyscy przyniosą w sobie . 
nie, nasasnii pizyszłości, nadzieję pokołeć

(Ciąg dalszy nes*ąpi).
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Udm  j m t  i
jWi«ifcu. (ŻBK.) uentialny komitet Agada* 

ferael otrzjiuał od angielskiego ministra kolo- 
Winstona Churchilla lisi, “w którym tenże 

«afwiad( a i': rząd angielski nie może obecnie 
judzielic żalnej innej organizacji >̂ełno nocni- 
tetwa' do wystąpienia Jako Jet.ish Agencc w  
[Palestynie. ponieważ petotmocalctwo to odda
ne zostało Organizucyi Gyońskiej zgodnie z 
mandatem palestyńskim.

List ten wystosowany „ostał w odpowietizi 
ńa memoryał, douczony przez Agudę rządowi 
palestyński tmu. a domz^ająi-y się prawa re- 
jprezenta yi w  Jewish Agentki

Oficyalu; orggii Agudy „Jfidisehe Presse*' 
O iu  w artykuły pł. „Palestyna a Oitodoksya*': 

^Ustanowiona na wiosnę przez wiedeńską ! 
Iconferencyę Agudatli IsrocI, polityczna akcyu, 
zmierzająca do pizeks^ialcenia Jewish Agency 
według artykułu 4. mandi.tu palestyńskiego w 
dachu przyciągnięcia ortodoksji, nie osiągnę- I 
Ib bezpośredniego celu. Wprawdzie układy czj /: 
jto pisemm czy ustne, prowadzone od czerw:/ 
ta ministerstwem' kolonii w Londynie dowiodły, J 
te rząd angielski nie odnosi się z riezrozumie- i

niun do słusznych’ postulatów ortodoksji, 
tymczasem jednał, p. Churchill ^świadczył w 
piśmie 7. dnia 21 październiki że nie jes* w 
mocy w obecnych wtórnikach (in present cir- 
cumstances) rozszerzyć prawo należne według 
projektu mandatu syjonistom, na inno jeszcze 
korporacye".

Ta7’ tedy usdowaWa Agudy, która negując 
deklarację Balfoura, San Rem© i mandat pa
lestyński, jako zwycięstwo syohisiówT sprze
czne z jej zasadami, mimo wszystko siadała 
się w  niewłaściwej Jrolzc uzyska wpływ na 
te „bezhozne" zv*vcięstwo syonistów, spotkało 
ulp- z  należytą odprawą rz^di angjtelsidego. 
jV5j- ze swej strony niczego" więcej nie pragnit 
my, jak połączenia wszystkich kierunków źy*- 
dowskich w  praftj palestyńskiej. Jeżeli jednak 
stronnictwo Agudy -Ownocześnie -wszelkimi 
drogami i środkami starało się óbmssyć znacze
nie sukcesu syońsldego w  oczach narodu, a ró
wnocześnie starcia się zwycięstwo to dla 
swoich celów wykorzystać, to jej fiasko >hecn< 
iest w zupełności zasłużone. Może obecnie Atm- 
da ZŁnzuma, że uroga do poro ramiei Ja itme 
przez egzekutywę organizacji sy-ońskłcj w  T on 
dynie a nie przez angielskie miiuśtetstwo 
spraw kolonii. — Reclakcya

-o -o -

Delegacya syoilska do Ameryki
(^elegranj własny „Nowego Dziennika )

Londyn, 1 *«tar s ia Jutro wyjedzb pierw- 
V *  deleg&uj syońsku do imeryki. W  skład 
delegacji wchodzą Sokołow, żabotyńsLI, W a i- 
łmrg, Ćfoljytęin, Detegacya zng za zadanie 
wznowić i  poprzeć akcyę di& s,Keien Haijes 
BOd ŁSwnocaeamość konferencyj w Waszyng

tonie i możliwość rozpatrywana sprawy man
datu palcstyńskiegó da delegacyl Sposobność 
do czuwania nad sprawami Pales.ynj Nie jest 
wyKluczouem, że wkrótce wyjedŁc ponownie 
do itmeryki piczydent arganjrai y i Weiżtńan.

I s i iś i  vr Palestyn ie.
Otrzymaliśmy wczoraj telegram Kleiownie- 

twa orgamracyi z Londynu, którego treść co 
do' zajść w Jerozolimie pokryw z się z wczoraj 

n?° podanemi wiadomościami.

Z a n d a r m e r y a  i y a o w ś k a  w  G a l i l e i  ;

Jerozolima. (ŻBK). Do dolnej Gahlei pfcy- | 
L zła kompania żydowskiej żandarmeryi mon - i

nej, która tom osiądzie celem ochrony uoionii 
żydowskich od napadów z Trans jordanif

„ M o m r a g  P n s t “  w  J e r o z o l i m i e .

Jerozolima. (ZBK). Poczto  tutaj wychodzić 
nowe codzienne pismo arabskie poa nuzwą 
Brid-el-seba („Motninut Post")... Pismo jest 
©ficyalnym organem kongresu arabskiego

ZK ŚWIATA ZY d^K iE G H .

Howri poste Wei izie hera.
Warszawa Na onegdajszem posiedzeniu Sej- 

tau w czasie dyskusyi nad sprawozdaniem ko 
misyi finansowej w sprawie sprzedaży kopalń 
państwowych w guberni radomskiej zabrał 
glos. poseł Weinrwher, który m. i. ośw iadczył: 

* ęmarakteiyi tjvznem jest, że państwo nie za
rządza . swem, posiadłościami lecz cprzeuajt je 
na eksploatat-yę. Stanowi to zły atest dla na
szej administracja. Artykuł pierwszy upcwai- 
ma ministra hanain ao s przedania dóbr aibo 

drogą licytacyi albo też przez oferty, przyczem 
należy wziąć w  rachubę osoby, dające jakryj- 
•więksce gwaraneye. Nagromadzenie konkuren
cyjnych ofert przynieś ; jedjnie ^zkodę pań
stwu Trudno też jest stwierdzić, które osoby 
dają największe uwarancye. Oczywiście, że 
ustawa aka skierowana jest raczej razeciw 
flrmatn żydowskim. Tak np. -przy newnej kon- 
kurencj jnfcj ofercie stracił rząd 65 milionów 
marek, poniewa c rząd nie uwugiędnń ofert i? 
firmy żydowskiej, która zaofiarowała o 65 mi
lionów więcej. Należy przeto skreślić wspo
mniane tdarae z artykułu pierwszego.

Po przemówieniu posła Wojdalińskiego przy 
Jęto ustaw  w  drugieir j tmefem ca/ inne z 
odrzuceniem pcorawki oosłf WtinzUhet*.

- 00-

Protesty atabtltio gnetiw debiantyi Baiiuura
Londyn. (ŻBK). Dnia 2. listopada, w  czwar 

tą rocznice dekiaracyi Ball-oura wysłał; zrze
szenia mańomctańsko-ch-Łeśclja.iSK;e wt Jero
zolimie do całe] prasy angielskiej pr^tes* przt- 
ciw deklaracyi Bali aura i sy r.ńskiej polityce 
Anglii, Jcdnakowrż tjlko dVra pisma tj. 
■,Morning Post“ . i „Tim es" (ostatnie w  form e 
skróconej] immeściły protest aaal>ski,

N i e w \ s t a r  z a j j ą c y  d a r  n a r o d o w y .

Nowy JórK (zB E ) Ametykanstna biurc 
łśeren Hajessod' ode^ab w  tych dmn, h czpr 

opiewający na 25 dolarów zarządów1 jiewncj 
ooznicy liczą? ej 300 crtonkó„ ,  motywując 
odedaj%»e to W' następujący sposob: „Koren
Hajessod" musi w najbliiszycb ^Jęciu iatact? 
zebrać 100 milionow ?lolarów dla - Palestyny 
Jeżeli zaś 3 miliony Żydów amerykańskich 
2łoży po 8 centimćw na osobę wówczas można 
będzie zebrać zaledwie ćwierć u iLonów dola- 

■rów. Resztę zaś, tj. 99.750 dolarow będą mu
sieli ztożyc żydzi z Polski, Ul imny, Bosy. so
wieckiej itd. To zaś jest n.en ożlw e".

M  tolM li rn  INI ii M i
Nowy JorL (ŻBB ) Tutejszy związek rato

wniczy bałty eko-litewslii wydal odezwę do 
j :«fc obwwateh Pochodzących z Litwy i

Łotwy wzywającą do składaniv ofiar na fun
dusz 10.000 doi. przeznaczony dla oierót żyj- ' 
nowsi; [ci? w ohu krajach. Na odezwę zareago
wało już kilka towarz^ *tw Totewskidi i litew
skich oiiarowiyjąc pokaźne sumr■ na powyższy 

' fundusz.

W  *j!i»s i  tatiwwic m k
i.ondyti (ŻBn.) ’L\ iązek żyoów  ukraiń . 

skich w  Londynie etczymał aastęptjący telf1- 
gram z Konstaiiijmopola: Setki emigrantów
nie otizjarało już żywności od szeregu tygo- 
<LÓ ponieważ „ jo in t" nie nadesłał subwen^i 
za nkesiąc paździemus. Konieczna jest . lty-Jł 
miastowa pe moc dla u sitowarga emigrantów 
od śmierci głodowej "

C i i a k c a i i  z  A m e r y k k  . l o  P a i e s t y n y

Nowy Jork (ŻBK) Z inicyatjwy pałesty*. 
skiego komitetu „Poale Syonu" naatąpBo tutaa 
zorganizowanie się novrycli grup chalucóy. 
Pierwsza grupa, hęzęca 30 osób, poczyniła już 
wszystkie przjTgotorwania i* uda się w  najbliż
szym czasie dc Palestyny.

P rze g lą d  p o H ty m y .
Ptaja &eka u praskim ukfadaia.
Pi’asa praska zajmuje się układem jioCk1 

heskim. „Czas“ wita w  osnhie p. Siih-munta „sam 
naród polski" i jako dowód przyjaźni polsko-^ae- 
skiej przytacza „ciepłe" słowa, któ*cmi p. fimow. 
ski i Paderewski prz^dtali laki: powstania tym- 
cża sewtyo izadc czecho-sło żackiego 23 paźd2ier« 
nika 191F r. Układ pi iO-t c ś i  ma z&poćzątkec 
wać ncwa: epoke w  polityce nietylk , Czedióskn 
wacyi i Polski, lecz całej Europy środkrwej \

,Nar. Polityka “ przypomina p. SkirmuntwWi 
jegó czecliofilslwo z c3asu posłowania w  Rzymie 
i Awali jego „prawy Cu<*fak4w 5 c ł aj?e*r* koo. 
sekwencja".

„Eenko/1" twierdzi, że ptojitykn p. Ski*n JŁ- K 
wyyóżnia się „większą *rzezwoścd; j itOiaTTia 
horyronten.“.

„Tribum “, wspon mając o tesin^ęree-seiiaeiit 
Czechów w  stosunku do Galicyi VsdhodnleJ, za
strzega się jednak, żeoy sprawę tę postawić nu 
jednej linii ze stos-inkieru Słowacy! do Czed, nL 
bowiem Slewacya traktaty pokojowym przyzna
na zos ałs Czechom, spraw* Wścbodłriej G a lic i 
zaś nie jest jeszcze rozstrzygnięta.

,,Ceske Slovc zapewnia, że p. Sllnmunt posia
da właśnie szczególne kwalifikacye aa to, by 
przyjaźnić -Czechy z Polską

,,P~avo l,idu“ (organ socyalisiów prawicowych) 
wyraża nadzieję, że nowa polityka polska- dopre. * 
wadzi Jct uowej, bardziej socyak sl ycznej oryenta- 
cyi ze strony socynliśtów polckich.

„Lidove Noviay“  wiozą w przyjeździe p. Skir. 
manta „dowód, że w Europie sroukoWej szczerze 
pracuje się nad wyrównaniem spi zeczno ";ci I 
wzmotiueniem stosunków".

Journal des Debats(< a syiuacya 
kca Wągrteeh.

W sprawie powiatu Habsburga na Węgr;-, 
„L e  Juurual des DeLais" zaznacza stanowisku 
Polski, która przez swego pi seastawicieL w  
Buiiapeszch postawiła energiczny protest, a 
równocz iśn;7 oswiaS zyła w  Pradze Czeskiej 
solidarność ze stanowiskiem Czecho- Słowa cyi 
przeciw ^estauracyi Hpbsburgow.

Mimo niepowodzenia przedsięwzięcia Karola 
Habsbyrga. „ Iw  Journal des Debat:;* stwier
dza zla woiy rządu budapeszteńskiego w  speł
nianiu postanowień traktatu w lrianotf. —« 
Zachodme komitaty węgierskie nie zostały dó-' 
tych 'zas opuszczone. Rada <unba3adorów po 
wimia porozumieć się dla wcpólnego działania.
7 Matą Ententą. Tymczasem sprawa został* 
fałszywie postawioną, gdyż sp.zymieizeni pier
wsze kroLii pocajnili przeciw Jugosławii w  ce
lu opuszcccma przez nią Pięciokośeiołów. W ę
grzy zaś, ujrzawszy się w  posiadaniu Barami, 
zapomnieli o swyca zol>o\ńązani?ch odstąpie- 
rua Ausiryi Louaitatów żScbodnicL Moralną 
bkcyą tego kryzysu jest, iż w  sprawach wsclio 
dnicŁ wielkie mocarstwa nie maią jednolitej 
linii poboczne; -a małe państwa mu^zą liczy ' 
tylko m ydus sdy ^  poszanowaniu traktk-

\
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Je./. Juuyuc dwa p-uistwa, Liórc aacłumajg 
Iwzględną swoMę ruchów — to Włochy i Czo  
ichosłowacya, która stanowisko to zawdzięcza 
jwybitnej działalności p. Benesza. Włochy sta
rają się o sapewni -nie soBfó , -i. ./ażn^j pozy 
eyi w Europie Wschodniej. Polityka Włoch 
jesi giętka i ruchliwa, oponunistyezna, łatwo 
Sryrowii^io różnice między zwycięzcami i zwy- 
eaężomTnt wielkiej wojny. Państwa sprzymie
rzone Europy wschodniej odnoszą się z wielką 
flstrożr.cścią do awansów gabinetu rzymsKiego 
Niemniej jednak Włochy zajmują wiród zwy 
jeaęzców i zwyciężonych Europy wschodniej 
Uprzywilejowane stanowisko gospodarcze, któ- 
ł c  staj ają się uczyni' narzędeicnj wpływów 

dityczhr cli

SL.raibie iiubdjstwa iapoAskisgo 
p r n r i . a

y  H poeełstfrh japońsl lego otrzymała prasa war- 
jjtawsiui następujący komunikat.

'Prozydenf M inistrów p. Hara został ^ahity na 
dworcu „  Tóło w  chwili wyjazdu do miasta 
K lo t- , gdzie m iał odbyć się Zjazd partyl „Seiyur 
ltaiM, której był p rzy  Fódcą. P. Ha . do Waszyng
tonu się _qie wybierał.

'Zabóistwo to nie sto* w  żadnym związku z bou- 
Serency* w  W aszyngton c. Zabójca lb-ietni młu 
> dan, Japończyk (nie Koreańczyk; rootywiąje 

* ó j  postępek dbobistą nienawiścią i mezftdowo- 
leniem z  wewnętrznej polityki p. Hara.

Delegwcya japońska ns kon ftiacyę w  Wa aiyng- 
nie, skradająca się: z  Prenesr. W yższej Izby, 

księcia Tok agawa, Ministra Spraw Morskich, ad. 
m irała Kato,, i at ibasaujra w  Stanach Zjednocz*" 
aych, p. Shićefcąri, uie otrzym rla żadnej in&truk- 
ę j  r o  odwołaniu

Z  o p u n r .
^jToscs 9 opera w 8 aktach J. Pucciniego. 

Dyrygent, W alewski).
Muzyk." „Toski“ zadziwia nierówncmiernońcią 

międZj fakturą óen./azegc a dwóch na itępnyc- 
“aktów, jojos się wrażemę, jakby je pisał nie 
ten sam fcofnpozytiK, lub jakby między nimi leżał 
ulu' >Zi 5zas. Pierwszy, wybitnie impresyonistycz- 
ay, pełen ciągłych i nagłych zn ian tempu, harmo
nii i nastroju, przeważnie dysonansowy z rzad. 
jem . miejscami wytchnienia, mnzyzni ołaby. 
tamte dwa, a przedewszystk euL drugi, najlepszy, 
ulane jakby z jednego kruszcu, płyną sierotą, 
nieprzerwaną strugą nader udałyąh joąb słów t 
motywów oignniczuie ze sobą poiączony h i praw 
szi’ ?ych wstr^ąSnlen irnmatycmych, Iowa, zyszą- 
sych wierniń i dok .adnie akcyi naprężającej ner
wy i charakterom osob działająych i .trzymają 
słuchacza w podniosłem napięcin. Naw »króś no
woczesna technika orkiestralna orzykuwc mnó
stwem finezyjnych delikatesów JrzmdeiJa, zdra
dzających pierwszorzędnego in&u nmeatałora i 
znawcę efektów operowych.

W  tytułowej ro li w zoiła  się p. Jaworzyńska lek- 
o  i  prędko na n ijw y is zy  szczebel artyzmu w  ka

żdym kierunka nie grr łr Toel t, ale nią była 
'."iktorsao i głosowo wybitnie wykształcona i przy 
gotowań", przejmując się widocznie no najżyw
szego kreowaną “ artyą (czasem ai drżała), prico. 
itawiła się p  Jaworzyńska jabc talem  ueroiczny, 
nadający się w  znacznym. stopniu ao ról wagur 
rowskhh, w  których chcieliby «a y  ją  chętnie po- 
d z iw iąc  P. Jarosławski, arcygodny jej pąrther. 
Obdarzony jest barytonem, w  którym brzmi dmSo 
pięknego metalu wypolerowanego znakomita 
-okolą jego Scarpia m iał w icie rysów  familijnych 
Franciszka Moorr i  m roził krew  zimna bezwzg1"- 
unośctą. lo ie ż  II. akt rozgrywający się międz* 
pum a Toaką, był tak koncertowa zagrany, że zu- 
pełn e zt pominaro, iż  to się dzieje w  Krakow ie 
ha Rajskiej, a uie gdzieś w światowej operze 
oayaradosr- CortiU cRó głosowo bez zarzutu od
dany za mało się może wżył w  ro lę; słynna aryn 
ba początku II I .  aktu nie zgadzała się z orkiestrą 
agh długie ferm alyl), która w II. akcie dokazała 
*#dów. Z  innych na wyszczególnienie zasługuje 
( t  Mazanek ^Angellottl). Dr. Henryk Apte.

m  i w i  > - . «  1 1  »

K h O N I K A .
Kraków, .11 Us.opada.

— Nasz fejleton. Praca poety l.elu.jskiego Da
wida Szymonowlcza, którą od szeregu dni za* 
mieszczamy vv fęjlefonie, \\Wi >faTn nieocz.ekiwa- 
ne zainteresowanie, zwłaszcza wśród miodzie*.y. 
Zwracano się do nas 7 zapylaniem, czy praca ta 
będzie przedrukowaną v całości, czy też iyll;^ w 
;krńeeniu. Wobec tego zaintrresowania odstępu
jemy od pierwotnego zerniaru umieszczi iia tylko 
newnycli części i przedrukowujemy utwór w ca 
łości ze względu na aktualny problem iboenego 
życia młodzieży naszej w Palestynie.

-  Wyeioczka d«icnnikarŁ/ gdański-li. G.ono 
dUicnnilcarzy gdańskich na zaproszenie s; udykatc 
dziennik‘,rj y polskidi przyjeżdża do Polski w pa 
łowię listopada br. Dziennikarze gdańscy po gp 
ścuie w Wars.ławie udadzą się do Bielska, gdzie 
zwiedzą wielki przemysł oraz zetkną, się ze swy
mi rodakami, obecnie obywatelami polskimi, z 
Bielska przybędą do Krakowa w sobot > 19 bim 
Zabayńą tu dy.a dni, poczem cdjadą do Borysła
wia. W wyciecz , bierze nńriat oLoło 1C o b  łą.
czule 2 d ulegał ino min. spraw mgr i pł zedstawl- 
cielajni prasy jx>lskiej w Gdańsku. Celem ułożenia 
programu przyjęcia gości gdańskich, odbędzie sią 
posiedzenie komitetu krakowskiego w niedziek, 
13 bm. o gotiu 11 przedpołudniem w prazydyum 
magistrata.

— ‘tó-leeit; Akademii Handlowej w * Krakowie. 
Zapowiedziany przed wakacjami uroczysty ob
chód jamleuszowy Akademii Handlowe1 w Kia* 
leowi cdbęi Łie Się d. 2 , Urtopąda (sobota) br. Ko
mitet obchodowy wra  się tą drogą do b. uczj
niów, uczenie s?r ichaszy i słocna sztk tego zaKła 
du, bj najpóźniej ćo dnia 20 jim. zgłosili pisemnie 
swói ewcLtr aŁiy przyja «1 pa „"oczystość, a to 
celem zarezerwowanie- miejsca na uroczystość w 
S.aiym lealrzt, or-z na przedstawienia leatral > 
nem. Zare^er^-WWJiia noclegów i ndejsc w hote
lach Koujitet niestety z powod- oanująsych sto
sunków podjąć się nie ido . Szczegółowy pro 
gram uroczy stości jg^oszory zostanie w  najblife 
ślych dniach, adres: Dyrejeyn Akademii Handle

Kraków.
Celem upamiętnienia ‘Ar-teiłufc^ i*a>ieł>, ■»

zzywis.ej ALadsnii Flandlowej w Krakowie za. 
„iazał się pod przewodnictwem tceyrf zydente 
miasta p Rplli gr bomUet, mający na óefu zrc.iT 
zowanie budów burjy óia mezameżnę' modzie- 
ży. k^ttalcąoey się w  Akademii handlowej. Y, 
skład komitetu wchodź - - P -«z. Rnłie, djt . Kar 
*>enberg profesorowie Akademii ora* reprezer, 
lanci słuchaczy i uczniów.

— Konfe eneya a Wojewody w prawie zuope 
trywauia Piasta w łanie mięso i tłaseese Dnfe 
10 listopad." b*\ o,lb\ ło się w biurze pana Woje 
wody dra Kazimierza Gałeckiego druga z ,zęd® 
konferencja przy udziale reprcsiitautów Magi
strala, kooperatyw oraz fachowyu> referąr.tów 
Województwa w sprawie zaopatrzeni*, raćoszkań* 
cuw miasta Kr akowa w tamę nńęso i tłnazcze 
prsy .̂*ean ysięto pod uwagę otwarcie i  ̂ prowadzę- 
nie we wi »snym zarządz ę  jatek -zeźnych 1 ma
sarska^. Następna konferencja oduędaie się w  
ponledzi iłek Ż4 bn? .

—1 Parcele gmiuae dla wyżętych uczelni. Wcao 
raj odb) ło się pcoaeddt e komisyi gruntowej, 
którerj ńchwa^Ono przyczynić _ię dr budowj gnw 
-hi Akademii górniczej przez bezpłatm oddanie 
pa-e ii {"minne/. Nidio uchwalono sprzedać Dni. 
wersy.etowl Jogiellemskiemu pod budowę Insty
tutu geograficznego część parceli gminnej w  dz. 
XIV „Czarna W5&S* o pow.erzdnu 1775.56 m. V

— Regul-cya nlie. W cwrrj odbyło ię wsp^nie 
z komisyą gruDtową posiedzenie komisy; drogc 
wo-kanalrwej pod przewodnictwem wicepiez. m 
Sai-ego, na którem uchwalono uporuądkowabie 
przeoruzonej ulicy Lc.nzowsk‘ej oraz położer..c 
przcłuAów i cbodnikr żażlowegf w alej Słowacki 
go, celem umożliwi aD'ia komunikacj do uomów 
trzęamczycG dyrekcyi rpoot ’ «ubłiczLveh. iatwtei 
dzono również regulacyę grantów pofartecznych 
między uują Czarnowiejską a Czystą.

— btrejk pi woowników aptekarskich dotąd nic 
ustal. Onegdaj wieczorem odbyło sic w towarzy
stwie iarntaoeutyczneui „Urełtas* zebranie strejku 
jacych< pracowników w  obecności przedstawicieli 
władz sanitarnych. De1 ega związku farmaceutów 
> Warszawy, p. Ratusićski, prze lstawtł w dłuż
szym wywodzie gencł ouocnego sirejku. podnt> 
suąc, że ministerstwo pracy przychylnii odnosi 
iię do postulatów, pracownEów, kióre został: 
itrzyjęte we wszystkich miastach z wyjątkiem Kra 
kowa i Lwowa. Następnie wyjaśdjł referent kwe-- 
styę zatwierdzonej już pracz ministerstwo zdro 
Wk taks; uptekarskięjj która ma pourywać za-

......

Aiwno feoMa ieuów jak i pracy. PotfiŁwś.ż 
część taksy (Ł zw. lahomm) jesl regulowana mifcf. 
matyczt ier zależnie od mnolżnika droży i •. neto, 
przeto niezrozumiałem jest stanowisk właśi/teieli 
aptek, którzy nic chcą Zgodzić się ua nichonw. 
-.kalę płać £ ą  syoyćh pracowników Drue:! spt.-r- 
na kwestya, sprawa t. zw praktykantów, przed- 
stawin się w  ten sposób, że aptekarze opierając 
się na dawnej ustawie austreckiej (peir.klej usta
wy dotąo niema', nie chcą pizyjać na siot-ie zo. 
bowiązań co dic. wynagradzania nirdyploincwa- 
nycb sH Zwiąż :k pracowników op’era sie zaś 
przy sv/ym postjlacie z fege. pov,odit. że ; pj? vo- 
(iu znacznych uproszczeń w zawodzie nplćkarskłm 
mogliby właicieiete oUiiodzir się zupełnie bez 
dyplomowanych mag'strów. a ?/.trudniuó zt 
wzgiotlów oszczędnościowych samych praktykan
tów, ttórzy po 3BŁ"iesięcznej piacy w aptece mogą 
w zupełności zastapić siłę dyplomowaną.

Z pcwadu tueiawienia się na kosiferencyx przeć • 
^tawicieli grendum właściciel: aptri., rokowania 
me posunęły się naprzód Obecny na zebra.iiu fi- 
tyfc miejski dr. Krama"zyńs'i, zaapelował do o. 
becnych, by powrouii do pracy i postarali »ię w 
ministerstwie darowic o rozporządz— ie. regulu
jąca sp.uwę tymczasowa, aż do opracowani a pol
skiej ustawy o aptekad.

— Ceny soli. Wobea znaczneg. podwyższenia 
przez miniscerstwo skarbu :en soli w łtopaliuach 
z dniem 1 listopada br., Magistrat ustała nasię- 
pające ceny aot'. Warzonlti w  sprz idaży hurto- 
wnej 81 mk za 1 kg, w deto.liomej 92 mń. Wie* 
lickiej II. sorty w sprzedaży nurtowaej 47 mk, 
w dfcłajłicz-ej 55 mk Soli Locheaskiej initlouej 
w sprzedaży hurłownej 58 mk w  detrjliczne: 67 
mu za 1 klg Ceny oetujlicaie ^ozomieją « ę  ,z optu 
kowamem.

— DyianyA i M  państw pwyek ogbmza: Od 
j~i b 15 bm. będą w biegu codziennie n ięA.; 0 ^  
mcą a Rouuau-,.™. poc_jg oapo-^.- itr. 7Qk 
odjnzc z Dęaicy o gow- 11*3 i Nr. 714: -wiftypiTt 
do Dęiuicy u gjodz. 907.

—  Z Muzeum p n a C H s t^ r . iu u .
tdeł o godzinie 7-t.j wieczorem w  Mit wyUtfftU 
wej Miejsk. Muzerni pizemystoWBgic ir Dn N s  
ranieckzego, «L  Smjieósr L 9, wtlbęiłiże Mfe hl 
czyt p. prał. Tadeusza Szumsiisktogo pa 
robót tijeaaydL > a^nuft:
,ł  oie‘ (z pr^yA wdami)

Pau,ir ehrąae ko. ysłaó z 
ooduięcyi, pie^guowanui rtd ią  «oę
-głaśżać craaćmiH ą.śec .ąr« . »  yiihz. 1 4  lM 
10-ej w Muueum przt mysłMtau, uŁ Sazie Mt L f . 
IT p. krzwi N(. 127, U f - r a n A *  hM  
s«.t«go, p. Wtw ytea .

— Z . i*u „Bocuteta^. W p^ma>  jw  M 
i  w oiedzidę pą<ołnfhm 
którr ^abna**, wi»taW" irwy 
obmumch SIdneya Ganrktąu.

>-yw  a ą  prujuew*. touAw „
„Pknni&af' Hasa: Mfillr-a, JbE* w f  ■ < * »  
#ana z uiCswykljm p_wodia_łitsił ua uuijylWfM 
„-jacL ragronkaawefa. P.óhy pod k&jraidua f, 
Wę^erł* dobiegają do końca.

— „o  irtuot kochania* *, -edł -g temryi OwiĄyw 
sza), wic »ć r  KłeracńJ 'rojstu* ^amouda peprn  
dzooy dbrzynńm sukce- m w Worszawin, odbę
dzie się k Ł  v.ow.e w Dtarym T-atrze jutro (a»-
ots ) o goda 750 wiece. Współudział ark th-iuui 

M, Malickiej i L Tnojanowskh^t. Bilety w k*4 » 
garn F.zyto.owskaego, Rynek. 201S

— Obława aa „czarna] jMuie . V ciągu osta
tnich dni przeprowudz-h '■rąai_c poiicyi n i „czar- 
u-j gietozie” aiika obław za wałuciarzami. Do
prowadzono do korniłaryato kilkaóHt a t osód, a 
których eakweatyooowano 231 dolarów, .24.79*1 
c ret niemieckich, '7JC Iłotc i auatryaddoi- 
0355 fcoroo czesklcfi i 10 franków. P‘em'ąóze p a  
słano dc dyrekcyi okręgi .sł ccbowego.

— Walka potkał a bandytami. 1 V ,»  baauytj 
zmu, która na pewien czas usłała, przybiera obe
cnie znowu zastraszające lozmuary Rozzuchw. ■ 
leni bandyci w obronie swych łupów ptt^nają z 
jfolicya i’crmaloe walki, wzbudzając postrada 
wśrót rmaszkańcó\. miast 1 mepeni.VfO& sv~go 
życia i  mienia. Jaskrawy takt rozzuchwalenia 
bandytów zcszccł raegdajszej nocy. Do sklepu 
Salomona Ringla iny ni. Dieiiowslue  ̂ I. Q5 wku 
jnali się nietani sprawcy i zrabowali większą 
iląśc materyi sukiemej, nind i chnstek, poczem 
zbiegli Nad rąnei i posterunki f/y poiicyi Ploader 
zauważył na nasypie kolejowjm u wylotu rf. 
Wrzesińskiej ctcedi męiczyzn cEejących, stę 
jakimiś pakunł-umi. Rołicypntowi wpoiło się to 
yodejrzanem, zawezwał więc owtc'j esobaików, 
aby się “fylegitymowab JW odporiedzi na we
zwanie jeden 1  opryszkćw donyl re^-oiweru 1 
■bLrzelił tio poTiryanta, na co ten od. ił ró-
wiiiok strzaliws. Bandyc. rozbiegli sj| • ożb_



m m j,  osdr«4iwiłjąe tJłieywto. 
płatu boju pozostał *W«łay Plofc4sr, a bandyci 
aikoąr w mroku pozostawili 10 zwojów raateryi 
oraz tuzin pakunków z nićmi. Jak się okutało, 
towar ten pochodził z kradzieży u Ringlu. ,
, Równie* przy ul. Skutecznej o. Siodz. 7 wieczo
rem banda wyrostków od 14 do 17 łat napadła ca 
przechodzącą tamtędy służącą Maryę Ćwiek. 
Opryszki usiłował! ją obezwładnię > dopuścić tae 
na nici gwałtu. Na krzyk napadniętej nadbiegł po- 
licyant i stoczywszy ze zgrają opryszków walkę, 
grożąc im rewolwerem, doprowadził wszystkich 
pi za pomocy przechodniów do IV  komłsaryatii 
Sn lo: Franciszek Godula (lat 17), Józef Szcze 
panik (łni 10 , Wojciech Tudnlik (lat IG), Jan 
Rlcia /jat 1vvv Maryan Włodarczyk (lat 16) i An
toni Kryś lat 14),

Ujęcie młodocianego rabusia, Wczoraj w po- 
łpiinn- i ! le ni Guslaw Dubns z wózka p. Edmun
da Hnrdty, dyrektora Spółki handlowej, skradł 
pod Sukiennicami koc oraz dwa pakunki 7, żywno
ścią, łącznej wartości 50 tys mk. DuDjib skra
dzione rzeczy oddal swoim wspólnikom, którzy z 
łupem zblegH, Młodocianego złodzitrjfc przytrzy
mano i odgtowloiKł „pod Telegraf.

- Obiecująca, dziewczynka. Przed kilku dniarttl 
(uniesiono as policyi, że 12detnia Józefa Wójcik, 
z&mieszkała u Zofii Banach na LibFOwszckyinie 
1, 'o skradła ze szafy 2000 mk i zbiegła. Mii.io po
szukiwań małoletniej złodziejki oie odnaleziono.

— Krsdz oz pr»y okienku pocztowem. OncgdaJ 
skmdztojo Mikołajowi Hil czy szyno',vj. służące- 
mu, przy ołbenku pocztowem przy oi. Podwale 
portfel z 20 tys mk, 30 rubli w dotrls oraz no
tatnik.

— Nlcrwykłn podróż podreutta runkcypoaryn? 
■ue połicyi „pod Telegrafem" znaleźli się onegdaj 
•er utonwłyin kłopoote, Jaki im sprawił swoją nte- 
•wykłą sumiennością poste, urikowy pdicyi pań- 
. 1  Twsj Kowalczyk z Nowego Brzeska w b Ron- 
w edw ee, oddalonego od Krakowa o kilka mil. 
ł^Kzajoy dbleką pieszą wędrówką w czasie de-

zjawił się u inspekcyjnego urzędnika, sfcła- 
wm a » Kurko zawiniątko, w którum «mj- 

afe aknowłą. Poiicyant wyjaśnił, ło 
zualazla w  Nowym Brzeska Mar,a Gaeh 

i  addafa aa  ja pod opiekę, jako JoJynaf ariadzy

«*• #aiy aa wpHal iydoyski w Krakowie Pp. 
jtatodogrie F alterowte ztożyll ku wsteteulu pa 
s i g i  ich zmarłego syna Romana na krakowski 
Urpltał tydowJri 500000 mk. Berta Engiandyr »  
K. teku SOlOOO mk, LAN SlódmUk 10000 mk.

KjSfcane poie«aj<| modast drtwch wpt.17)107- 
h wid adnendnych znacznie tańsze >abl'tkl

^tJTA zastępujące drogie obce wodj 1982

■ M H I M A  MATKO K  I. W4j%Ar*rrfc -
Piątek „Dzieje salonu’",
Sobota- „Bajki”, icom. w 3 aktach M. Bałuckiego 
TKA TE MIEJSKI: OPERA I OPERETKA

Piątek: „Tosca"
Sobota: „Lalka**.

REPEBTTTAH TEATRU ..BAGATELA": 
Piątek: „Kobieta, któ^ zabiła".
Soootfl: „Dr. StiĆglitz"

REPERTUAR •PHRfcTKl W NOWMOiAAta
Piątek: „Niech mnie djabli wezmą".
k o l if .g if M w y k ł a d ó w  n a u k o w y c h

A fPrnPk C-l *M»l.

Sobota: Prot Uniw. dr. Zdzisław Jachimecki: 
Programy operowe 19. i 20. wieku (z iiustr. muz)

gsalS sadow ej.
Kraków, 11. listopada. 

Wczoraj w tutejszym sątLie okręgowym zaszedł 
rzadki wypadek równoczesnego prowadzenia 
dwóch rozpraw przed dwoma ławami przyślę* 
glyeh.

ZABÓJCA NIEWIERNEJ EONY FRZEb 
SĄDEM. \-:

W jednej sprawie sądzono Kruka, oskuiżonego 
o zamoraowanie żony w Prądniku Czerwonym. 
Na yczorajszej rozprawie przesłuchano 18 ś-via*i 
k<j>w których zeznania wypadły przychylnie dla o- 
Skarżonego Jedynie świadek Jan Grudniak. brat 
zamordowanej, przedstawił oskarżonego jako n- 
wanii-rnJ!:n ‘ i nijaka oraz anormalnego człowieka 
w" pcżw.i- a-oi/eńskiem. Po przesłuchaniu świad* 
ków u r a z  a  r  v .  u d a c h  piokuratora t  obrońcy, try-

huwsł na podstawie werdyktu przysięgłych, któ
rzy zaprzeczyli jednomyślnie pylenie głównp co 
do morderstwa i zabójstwa, wydał wyrok, uwal* 
niajuey Kruka ud winy, zasądzając go tylko na j 
3 dni aresztu za bezprawne noszenie broni.

ROZPRAWA O .SKRYTOBÓJCZE MOR DKK- 
3 TY.'O.

Trzeci dzień rozprawy przeciw Janowi Żakowi 
i tow., orka: zonym o morderstwo, dokonane w 
Ciężkowicach ca osobie Józeia żaku, rozpoczął 
się przesłuchaniem doprowadzonego przez żan
darmów Romana Pytiika i ojca jego Julia. Wobec 
tego, Że obaj odsiadują karę w aresztach w Ja
worzn ia za zbrodnię kradzieży, trybunał uchwalił 
ich uifc zaprzysięgać. Roirśan Pytlik potwierdził, 
iż wcale nie słyszał od Kramarezyka, by Sobański 
uciekał z miejsca mordu z kijem w ręku. Jart Py, 
itilc potwierdził, że słyszał pogróżki Gaja i So
bańskiego na tle niesnasek rodzinnych. Podobne 
zeztianin złożyli inni świadkowie.' po przemówie
niu prokuratora i obrońcy dra Heskiego, który 
wykazał, i© dowód 00 do alibi Gaja l Sobańskiego 
jest niewątpliwie przeprowadzony, sędziowie przy 
legli po naradzie zaprzeczyli odnośnie do wszyst

kich OBkarionycłl pytania co do morderstwa, zań 
co do Żaka zatwierdzili ciężkie uszkodzenie ojoa, 
dokonane przez oskarżonego w  maju l czerwcu 
1920 r. Na podstawie' tego werdyktu trybunał wy* 
dął wyrok, uwalniający wszystkich oskarżonych 
od zbrodni morderstwa, a zasądzejący żaka na 
7 miesięcy ciężkiego więzienia.

NADESŁANE.
Za rtihr?ka ta rarfafeeya nla adpowladc.

S t o w . k o s t y u m c y j a e  o b y w a t o l s k k  

„ P O M O C
zuwiatlaoiiii. żn od juiniotb.inlUu. dniu 7 b.T, 
przyjiitujc* przetłpialę nu c u k ie r  to ia ly  p®» 
zakontygci 1 (ow y. kiór,y w dniach imjbJt4»zycll 
nadchotizi. HóW(tO('i.t*śnic zawiadamia, ie  • y j ' 
daj© c-zto) ikofli swoim kdlod/.e męskio dCOt* 

-kie i buciki dziednae.

F o r t e p i a n  u a r n r
i  w tjAcdżd dolnym siamb vV*.yJńU; do . j e w w i .  
ń Wiądcipoyć: RuUiiwiifpwsk* 29. łł. p. a

Or. med.
Antonina K raso n ó w n a

przyjmuj© aualizy lekarskie 
(Badacie moczu, plwociny, krwi, treóci

żołądkowej itp.) 2001
Podgórze, ulica iVaraow «idego L. 15 parter.

Lekarz

D r .O .H e r s c h d t t r f e r
ordynuje w chorobach wewnętrznych - 
( s p e c y a i n o ś ć  e f e o i o b y ' p ł u e )

2273 Od 3—5 popoł.
przy ulicy Dietla L. 5tt, It. piętro.

V  niedzielę, dnia 13-go listopada 1921 roku 
o £°dz. ?J 2 popoł. odbędzie się

W a l n e  Z e re jn a o ze n fe
iiow. i m# i ucLfpi iii k M. I w Krakowie,
Członkowie milo widziani.
2281 . Zarząd.

i i ¥ ? i l N W :
perły, złoto, srebro, platynę ~ {
:: kupuje po najwyższych cenach :: "  j

i a S i M l i . W w . U i i 3lO  i
 I I

SluD’ i
p. Suula Wolfa z p. Marylą Schaufcld !

z Out. ovs j
odbędzie 6ię we wtorek, 15 Jistopada 1921 r. 1 
o godziiue 2 popoł. w Hotelu Londyńskim, j 
o czem krewnych i znajomych zawiadamiają , 
2261 Rodzice i Narzeczeni.

BLIMKA WEIRSIJTZ SALOMON HOROWITZ
Kraków Podhajce

j 2282 zaręczeni w listopadzie 1921.

RENJA FłRCHGRODOWNA LEON LAMKNSDORł' 
Nowy Targ Czarny Dunajec

| 2277 zaręczeni w peidzierniku 1921.

IDA G O n FR IE D  HERMAN HAU BEN
rtzwnyśl zaręczeni Tuclila

2278 w bstojMidzie 1921. j

Do zaręczyn p.paksa Muntielbaumr z p. Ritą Reich \ 
serdecznie gratulują Tauberówie i l‘o»aerowię.

Z okizyi zaręczyn p. Matyldy Feit z p. M- Rosen
baumem gratuluje serdecznie 
2188 Józef Feii z Gwuźdzoa.

| Z okazyi zaręczyn p. Sabiny I.achmann z Brzozowi'
. zasyłają serdeczne życzeń si
j 2283 Maj i Fiirsi Rjinanowa. j

-oo--

Z  kralu.
Kolbutłuwa, (Spis ludności). We czwartek aatR 

29 października odbyło się w wielkim BethiuunŁ- 
draszu masowe zgi-ómudz.euje, pa którem refem * 
wali pp. Dr. Bernard Sch.uur (Poa ie Syon) 1 Hfc# 
Kirschbaum, przewodniczący syouskiegp komlteH 
lokalnego. Referend podkreślili znaczeni© ąńn 
ludności dla żydów i wezwali ludność żydu«nfe| 
do wypełniania rubryk „narodow ość"-! jęyfk ą f 
esysty, zgodnie z  prawdą, tj. narodowość l y f e wi 
ska, a język hebrajski i żydowski. Przewocbilaeą 
cy kahału p. Salomon Sonntag poparł w  pz~eOK> 
wieniu końcowem wywody poprzednich mowoÓW 
Zgromadzeni powzięli uchwałę w  myśl wniosków. 
Przypuszczaliśmy, że w  mieście naszem odbęósśe 
się spjs ludności na sposób właściwy, poniewwl 
starostwo wyznaczyło trzech komisarzy ry to w * 
skich dla ludności miejskiej. Niestety jednak sta
rostwo się w końca „namyśliło", osuwając 7, uiea-. 
zasadnionyeh motywów tychże komisarzy, *  na
stępując ich Organami miejskim* ! poHćyjuyńL 
Natychmiast zrozumieliśmy lendencyę tego luńką, 
który następnie został wprowadzony w  ł y d ę  
Dzięki zręcznej taktyce komisarzy zastały mbśrykf 
14 i 15 formiuarza spisowego u najwiękazej a ę -  
ńci ludności żydowskiej niewypełnione wedle łeh 
życzenia Komisarz spisowy, inspektor policyl Ha. 
dziszewski, na żądanie, by wpisał narodowoś< 
żydowską a język hebrajski i żydowski odpowie
dział, ż t  narodowość żydowską można wpisać^tjk 
ko w Palestynie a nie w Polsce.

Pawrolna fala analfabetyzmu w Kongresów-* 
ce W  pierwszym roku istnienia państwu pot- 
skieao szkolnictwo ludowe na terenie b. Koa- 
gręr.ówki, zaczęto rozwijać się żywiej. Obecnie 
jedna!: jak się niestety okazuje, akcya ta zo
stała zahamowana i grozi nam powrotna fola 
analfflbel.ygnu’ . Najlepsłzym przyktedem jedli 
powiat kielecki, w którym liczba nauczycieli 
wynosiła 72 w  r. 1914. a dziś wynosi 23 osóh, 
to od r. szkolnego 1921— 1922 zaczyna się za- 
straszajacy I.padek, Ze wszn-stkich powiatÓY 
wojew.irotwa ̂ kieleckiego nadchodzę1 alahiiA- 
jącć wieści, że cały szereg szkół powszechnych 
został zamknięty z powodu braku nauczycieli, 
lokali szkolnych, mieszkań nauczycielskich 
itd. W  powiecie kieleckim nieczynnych jest a& 
25 szkół powszechnych.

Druki na pobór daniny. Nadeszły już ido 
Lwowa dwa wagony druków, przenaczonych 
dla manipulacyl przy poborze jednorazuwej 
tkaniny państwowej, której ostateczna fortnu 
nie została jeszcze uchwatong. Druki te praa- 
znaczone są dta całej wschodniej MałopoŁską,

Dar Pragi czeskiej dla uniwersytetu poznfcńK 
skiego Rada miejska Pragi czeskiej podaro
wała uniwersytetowi w Poznaniu dla użytkt 
nowozalnżonego instytutu zachodnio-słowian-* 
skiego wszystkie dzieła naukowe, tycząca s% 
miasta Pragi, jak również reprodukcje wyhŁ- 
tuycli- malarzy- czeskich, wy obrażające pano
ramę Pragi. Dzielą te wydane były przez ma-*> 
gistrat w liczbie ograniczonej i dlatego praęd-* 
stawiają wartość, kulturalną. Dar ten doręcao 
no uniwersytetowi w Poznaniu za pośrediÓBŁ 
twTem poselstwa czesko-slow-acldego W W ar
szawie i konsulatu czesko-siowackiejgo w IV * 
zhaiiiu.

CEebiwe w iadom ości.
MUiouy na dnie morza. Jak donoszą z londyw. 

powróci! tam okręt ratowniczy admiralicyi «► 
gielsklej, zajęty podczas ubiegłego lala wdobywa
niem złota z zatopionego u wybrzeży Anglii, pod* 
czas ostatmćj wojny przez niemiecką łódź podWT 
cLuą, aąęlelsUąpo krążownika pora ^nlet»0



\ .Laurentio1', któr$ tfiozl z Ameryki dc Europy 
Toto w  sztabach. Dóiychrzas w y  dc jyto  z d la  

morskiego złota za !* do 6 milionów franków, w  
(zatopionym je ^ d k  krążowniku pozostała jeszcze 
bztab złotych za przesado 2 miliony, w y  doby a r  te? 
jgo zioła odłożono do przyszłego mku.
; L it  u dwu łepa&b. Z Oe’ swita, w  Saksonii, do- 
>owzą do pi-tin niemieckich;: Podczas polewania w  
yewirae Raasdorf zabito lisa, posiadającego tylko 
‘dw ie łapy Zom jisl prowisj przedniej i  lewej tyl
nej sterczały dwa krótkie, zupełnie zagojone kie 
ta ty  'Widocznie, wpadłszy raz lub d . ukiotnie v  
zastawione na łis~ żelaza, oć gryzł rezolutnie w- 

W: żelaza łapy dla odzyskania wolności.

i ‘ P V 'J"1! '

iaiiii8liiifif2Bic?poiiDlazDi!̂ [en?
Niektóre firm y krakowsku w  sposób w ielce 

pomysłowy interpretują zniżki, cen. Jak to w yg ię 
li*. zilustruj." należycie uastępującc p. zyułauy 

V ro f. G., który fakt ten „Gońcow i Krakow= 
>d|iemu“  zakomunikował, trzy miesiące temu ku
p ił u firm y Gibaszewski kilka metrów klotu, pła
cie po 240u m c  m met Onegdaj udał się do 'ego  

samego ■ sklepu i  zażądał tego samego klotu.
. Jak panu wiadomo, obniżyliśmy ceny —  o- 
świadczył właściciel firmy, w ięc obecnie a octanie 
pan ten kio i po 3000 mk. za metr 

Pro fesor G. os] piał, słyszą., tę oe/w rzekomo 
„Zniżoną" i  wyraziwszy kupcowi, swiajn, opinię o 
tego rodzą.u postępowa. iu — opuścił sklep, nie 
.a ła tw W szy oczywiście sprawunku.

, Zauważył należy, że firma Gibasz. wski cbwie= 
śJiła dopiero ro nrbi et o rb i.ż e  z powodu zwyżki 
ciarki połskjf j —  obniża ceny. Tak vygląua rekls- 
,rua — a tak rzeczywistość!

Z M IA N  i  U S T A W Y  O  R E K W 1 Z W A T  
M IE S Z K A Ń . - 

Połączone toniisy prawnicza u/raz nńfcjsl«  w  
ejmi. zajęły się palącą sprawą rew frr i ustawy, 

dotyczące obowiązki* gru lim -e jak ic łi' dostarcz?. - 
nia pomieszczeń.

I ace komisyi są na ukończeniu. Opt ^oowuno 
obtzes uy projekt, który w  przepisach doły eh cza 
sowych wprowadza znuany gruntowne 

Według projektu, opracowanego *^>rze;. korni iye 
oowyżsre ustawa obowi^z-ująca dotychczas mm 
u!edz — po zatwierdzeniu jej przez Sejm — znda- 
'■om następującym:

Podlegać będą nadal przepirom rekwizycy jnym 
mieszkania dr» 6 pokojów (nie licząc kucm i, przed 
pokojów ItdL), o ile  liczba jednbstek mieszkalnych 
przekracza w ięcej, niż o 1 lie z ję  taktycznych nńe- 
of-ka-ńoów. To  znaczy, iż  np. mieszkanie 6 pokojo
w e nie podlega rekwizycjo, o ile mieszka w  nJem 
eon aj mniej 5 osób.

Mieszkania ponad 6 pokojów podlegać będą ze* 
tw izycy L, o ile  liczba pokojów jest większa, niż- 
liczba mieszkańców'. O *ile  w ięc w  mieszkaniu 
lO-pokojowom mieszka mniej, niż 10 osób lateasc- 
kanie ta lie  ppdlega rcki*diycyi 

Według ■ p "zepisó ," doły ch z  isowy 'h , podlegały 
a k w izyc ji mieszkaniu do C pokojów, o ile liczb', 

pokcijów w ogóle przewyższała liczbę mieszkań
ców, w*eksze zaś lokale pod1 egały rekwizycyi 
bezwzględnej niezależnie od liczby mieszkańców.

Dotychczas wolne są od rekw zycy i mieizkania, 
•dezbę. jo  d l i  wykonywanw zawoau Przepis ten 
tozszerza się nadal w  Jem znaczemu, iż  wome feę» 
Są od re lo .izycy i również te lokale, w  których 
mSeszcz i się dziel: szluki 1 ib księgozbiory .

płowy projekt rozszerza również prawa uo do 
ilości posiadanych mieszkań. Dotychczas wolno 
)esl zajmować tylko 1 lokal w  państwie. Przepis 
ien w zasadzie pozostaje w  mocy. iecz z zastrze
żeniami. i ł  wolno będzie posiadać drugie m1err- 

i lianie w  mieście, lecz po udowedrreniu. iż  *nie-
 tum io  jest nieżb :duc dla wykonywania zawo«
Bu, dli kształcenie dzieci lun d li spełni mi a obo
w iązków  obyvrafelskicl

glore tlono zupełnie art. 10 ustawy obecnej, 2*6- 
sego moc- walno było w jmować pomieszczenia 
9la urzędów państwowych, które w i imy sposób 
nie ir ogly znaleźć, pomie^/-zenia. Jest to zmiana 
i ile „łyctanie ważna dla w łaścicieli wielu zare- 
wwirowąnyćh iwłyekczas lokali w  całości lub czę 
ioWWo. Dla ńrzędów, korzYstających 2 tych zare- 
W i -owanych pomi. szczeń, w ładz * będą mu/bab 
Jrynaleźć inne pom..iszczenia, 

o A ri 11. ustawy obecnej upoważniał mimstm 
B jp rn w  wewnętrznych aby \y miastach, .gdzie 
^"Wnieje g ł )d mieszkaniowy (n w ięc istotnie w  całej 

ta n c e } wszelki najem i  podnajmu mieszkań odby

wał się za uprzednią zgodą żenada gmlo. %rtju
kul ten pkreśiOnO„ ’ v"

Co dc mieszka/. phecnłc zarekworowany-an, o  ue 
właściciel mieszkania udowodni, że zwiększyła 
się liczba osób w  rodzinie (wskutek urodzenia 
powrotu reen igran iów , jeńców lid.}, to osoby, 
korzystające z  zarekwirowauej części mifcozfea 
nia, możra będ/ir- usunąć i M L .  .rwo]nić od re- j 
kwioycyi. i ^

Znosi się ar.ykuf o rekwiaycyl Lofeli, Dctydi? i 
K  ̂  pi oent pokcjów 1 otelowychi było zare- J 
kwir. .vanycL do dyspozyvyi urzędu nadeszkaniił- f 
w ego. Nadal wolno będzi i rdewirować pokoje w j 
hibłclach jeuynlo dla członków misyi zagrani cz? 1 
nyćh. ]

Projekt pizc widnje dalej całkowite uchylenie [ 
t ir i  2S usiawy o zapobieganiu b rako~ i mieszkań, j 
Znosi su, w ięc zakaz l-ozbierania domów drewnui- i  
nych i murowanych, które odpowiadają warun- j 
kom lechnicznym i  .anitarnym. Zniesienie tego j 
przepisu posiada doniosłe znaczenie, gdy cfa Kt: 
o budów; now yd : domóv. lub przebudowę starych 
Dotychczas bowiem, o ile  t+o chce starą ruderę 
przebudować, nie meże ruszyć murów te?  zgody 
lokat orów, którym trzeba dać inne mierzi unie, 
lub bordoo w ysok i* odstępne. 3becnie wolno Bę« 
d2ae taką nideię r./zebrać i na, je j miejscu posta
w ić  uom aowy.

Znos;' się ’ wreszcie nakaz przebudowywania 
poddaszy, sutereL i budowli gosnddafefaych'• na 
lokale mii szkalne.
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Przeciw dtrrśyżnie e ‘ 4r. Dania, przechodzi lrry- 
zys m&ćlany /, powodu OiidprodnkicjT nutsła. Wsku
tek tego ceny orsłu w Kep^ubadze utegty niełA I 
witej zniżce.

Masło w Polsce, mimo foflienia prawie wszyst
kich pnodukiów, ni(*tylko ine sfąnialo, lecz prze
ciwnie, w irstatnid) dniaw nawet podrożało, jak 
gurby-my cierp ięb na wielki brai’ ma Ta.

jóirzystając z tęgo, meLiwrzy przedsiębiorcy 
spi-owadsają ?. Kopenhagi pewną poi-tyę masła, 
cc im przyniesie olbrzymi.* zyski.

Gdyby nńnirteryiun aprawizacyi natychmiast 
rprowudziio większą'-partye mas] to pizetrwiło* 
by niszczycielską działalność przekupniów 1 dro
bnych wytwórców masła. _eny uuńsLiegc maała 
w Warszawie pow inny. sic aalkalować c l  erzystn 
do trzystu pięćdziesięciu marek. ,

Postępy drożyzny. Największe posiępy potryn- 
la droeyzŁa w  ^iecwazej pełowie bieżąjeg„ roau 
aa ziemiach b. zabou piuókiego, V  Bydgoezczi 
drożyzna wzrosła od Tycznia do lipcz o ‘258.1 
proc, w Poznaniu o 220.4 proc. Na Śląsku Cie
szyńskim, w ć&esz-Tiie diożvzna Wziotda o 243,4 
proc. Najłagodniej drożyzna wzrastała w b. Kcn» 
gresówce, z wyjątkiem Warszawy i Lublina. W 
Lodz droipzna wzrosła o 44 I proc., w  Kieicact 
o 50,8 puce.., w Dąbrowie Gorukzej o 52,6 proc, 
w Białymstoku O 55.8 proc. W W«rszrwir zaś 
diożyzna wzrowr o 79,8 p w ,  we Lwowii >4,L 
proc,, w Krakowie 37,4 proc. Lob io p-zewyzwył 
na we. Wur-zawę, jd y ł >irożyzn« w  nim wnx—ła 
o 34,1 proc

[le ira.hio.ja. r®bouu.ty w Wartwiawie? W w\ni- 
ru ob! . zeń Głównego Urzędu Statystycznego wo
bec z: Tyżk! kosztów utrzymania o 22.20 proc., u 
stalono na listopad następujący cennik rołiociizuv 
^Robotnicy pracujący na buć/osoe- mularz mk 
293 plus 0.5C za narzędzie, robotnik nłewykwafu 
ti kowany mk. 238, kebieta łub chłopiec lat 16—18 
mk. 149, chłopiec do lat 1.0 ma. 122, cieśle . ryk wa
li Mowa ni mk, 293 plus 0.50 za n?rzedsie, pomu- 
cnik cieśli mk. 238, /rurarz mk. 293.

Robotnicy fabryczni warsztatów’ rzemieślnik 
wykwalifikowany mk. 310. *30, pomocnik pi zy ma
szynie i warsz*acie mk. 243, i\ijx*tnl3y placowi 
mk. 243, cieśla wykwalifikuj auy mk 310.50 po. 
inoenlk cieśli mk 242.

Cen ąk powyższy stiwow Mir je«t od 5 ba . w o* 
bi rbSi W elkirj Wnrszawy

Z giełd1/.
Kroków, 10 listopaci?

OtyrnlAw akcymni dokonano niewiele, kursy | 
wykó/ywaly t U^ieikie wahani ł w zwwż lut j 
w tiul. |

•Spadek mark. polskiej w Zurychu z 20 na j 
1/ i'enłimów orlbil u nas na rvnkii walut,■! 
Dólapy zyskały ‘200 p., '••rnnki 30 p . mark. 3 p 
.i korony austr. 0,05 p., koa any czeskie bez 
zm*any. j

ćik łd r i/arsjawojcr z 80 Lun. Dol*r» Stosów 
Zjedn . eoti w k a  tronz. 3200— 3 3 2 5 , ąpn oda  13325  k u p ą *
3200. fźauki francuskie gotówk i bruz. 235, &j,ized>* 
— . ' _ 245—2*0. 1—ty S b
u_gi (oselu, tranz. ićC.v' -13.K'j Belgu. (  -alri) nas
2 3 5 , kupuo  !TS, (c z ^ łr ) L s  ,z

2S/-50. Marki niomieckii gotó-sa tran_ 11 (ueki) 
trar::. U«s -15 sprzedaż 14, kupno j ot, uoańae 
(czeki) tram. 1475. Korony jms.  60—82 gpntedai i*  
kupn<j 60. Lroruny ozLaldo Kwa W KWŁ
(joaedaż 3fri 0, kup > 36 60.

Kuros dawka wr Zur^cbui W  \ iw, M a s
1-90--̂  (9 1 3 . 2-05—), N, Jjik V33 (5'U | .Im 4». i I U  
(21-—), Modyolan 2Ł0j  (22SUL uu ja b  C !V . . 
Prag. 5-50- .f dtL H cŚłj« *  0-4* -  ijm i

) Unk-iwsrt: 850 V2̂ SJ, W a i t n w  f| | .
om  (M ą

J-5C 1-30—),
(0*11„ w.edeń 017 (019),' J uat . - is a l <y 
Pj, _'ż 38-te (38-7C). Hokindja 184*90 ŻMfrtt 

Kursa B a s u  w  P ń a a s  s W I  
Wazazawa 2*55—3*16— -  Morka wmm. łMC 
polaka 2*3S »9fi. ~

Karoa «—i .  : wr I aru i a  M , _  S M
szwajeanldo ś244*75 frasooskto 2017*75, wtealL l lS fS  
f—ty 1072*75, polakie 8*50 M  28*60, « L
i ‘x ^ b v ia c  » 30, raawtudM 18*76.

H w ka polska w Budapaszda
Budapeszt FAT. W. jtigyalnfm hsrwflw i u  

łutżtmi botowiino g  dłlq ^ ■* J iit
V'arsŁ«z-a 29—31.

t t a n a  M  Liii u w I m i
Wartwwr. (£. £.) W. car one* rano przysu

wa de Wurazaw dełegacya x ramienia lig i tfs- 
rtdów c . !tv  sbrddnia stoemków ekooomicznyoh 
Polstci. W  skład delegacyi wchodzą: Dyrekurr de. 
purtamentu finansowego Rady nigi Narco/H/ 
1‘iosen Anglik, Levelav Ldgijtzyk, Jante Amery
kanin, Avenei i hr Dcsoombo de T lss is  Francuz* 
Dlegu ryz p^zyhyL, z Gdańska i uda się po zba
daniu stosunków gospodo*Ctyui w Polsce dc. 
RygL

KironlLia tefufsrifi^na.
Dra ł*. Radio. PAT. 'Wedle don.esień prasy 

czeskiej, w  Pradze oaoedjzie się w pierw .aych 
miesiącach roau przyszłego. kongrea jwziedsia- 
wjcięfi narodów zrze izonycL w  Lidtie nartftów.

Rzym. PAT. (V.v. B. K .) Markowicz, przy
wódca powstańców7 czarnogórskich, proki?me
wa/ samodzielną republikę czarnogórską. Rząd 
serbski poczynił zarządzenia cełem obalenia te
go rrtcłiu.

Bcriin. PAT. Zna iy  ekonomista Demburg 
oblicza w  „Bepiiner Tageblatt“ , że zapłacenie 
wszystkidi podatków w Niemczech spowoduje 
obciążenie podatkowe każdej roaziny W  Niem
czech przeciętnie we wysokości 22 tysiące n u 
rek roezrut’.

Berlin. P A T . W dniu wczorajszym w <*oczaleę 
rewolucji w Niemcze'h odbyły sic w siedmiu 
•liejfćach mlas!:i tfJSHai — e*;eikie zęi-ismadzema, 

iu ządzone przez . pai*i;.e :• ocyalistyczną i nu  JM 
u_ezależB.ych socjalistów.
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uiUiriowJkî D- i'̂ 90

m m  n M l  L r s f e .
gruni-iy.na ina^oiri. islma ouchal- ter\ 1 fjO<iv, o';ł.<) i Mcrî rarii, po- 
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Badającego bię n i  ^.iład 
drzewa poszukuje •

z p ó ln ik fc
łm idlurzsi drzew a opzluw . 
Zgioszen s poc Drr r*rp* 

no tyurft ogłoszeń 
f «d'_s£ Si£‘.'.j a, Kruków, 
Grodzka 18. 1*18
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Henryka waty, w&laiiny i k o łd e r

kENDELSOKN i ARNOLD
VJ ST&HISt.AWOWSE.

Zawiadamia, iż fabrT ku nasza zbsiala zupeLae zi estaiuowana.

Wyrabiany nasię] ijące prodoktat
I. .Wata: a) Wata do wyrobu kołder; ibt?

b) Wata gumowana *ęcm a;
c) Wata gunjnwo-maażynoY. a (Rollenwatte). 

li. Kołdry jedwabne, atłasowo-weiniane i satynowe
III. Walałina i zarna w romuaitycn jakoś^men.

Przez wprowadzenie KjSznyąh maszyn najnowszego sy
stemu, ponadto przy wb,zym ich zasobach W urowcach 
świeża nadesłanych, jesteśmy w  sianie tak pod względem 
jakości i ilości, jakotez i co Uo ceny jak najbardziej odpo
wiednio zastosowywać się do wymagań naszych odbiorcov

Poszu k iilem y
rutynowanego.

^  buchaltera
ti'Zgroszśiiua pcJ-hlem wii. uuko.j' i refókCndtsfl
S do Garbarskiej £9 . w diwiNiciniH,

Sta* e bztucziit; zębj
z ło to  I  p la ty  nę kupu je i p łac i ńłusum iiiaimcj 
iitted dentystyczny J. k aiL I cw ic  

Kraków, Rynek fc.ówry tt. w

l i i  iw u jn iło tio i
przystąpi do spółki do przedsięu ionKM  
technicznego łub jakiejkolwiek inttiejazej 
fabryki z współpracą i kapitaięm, 
Oferty pod „Inżynier 100“ ao biur" u jto ■ 

żOOQ szeńFeliKsaStatten,Kraków, Groc zkaII

mtejteowej, ZyiT., umieją
cej cerować tł  gadali.; 
yoyot. do Iks reo. dziecka 
Tgłoawm a yod „Szyoko 
M l  U ArLi: t  . WIT

Samodzielna

polaka, ratyuo- 
n h  Jtr ■‘" o r t  potn- 
t iL  fold nowego i|(c»

E g z a m i n o w a n a
i praktykow ana  :łŚ7i

a k u s z e r k a
poleea h ę  Szai Paniom  

Jęnny r i d f i r  
Jwt<s Eynek *i. 1. 12.

R io z o fk a
n «K u ie a  Akademii Sztuk P ięt 
rayeb, poazuko)* łakoci a azkół 
4i«ual«h r/aaaków, poezątków 
fraaeuskJego, argieiakUgo i for- 
tapfiami, twśnt. za pokftfe *ir*y-
ataoieD. Z“ ł--------- — -*
mleau** do żUt
AAAAAJkAA

ZglMUnia pad 
a u .  U .  i  ̂ B l

f l » Ł :
krajowe i inne zagraniczne poleca w  wiel* 
klia w yborze h u r t. o w u i e i c/ęściuwo

L liD W Ik  KRSUSiLER
Kraków, Ploryafisk3 13.

i v dnar.ias ą kapć'ic.ij męskich 
i, c. nsUch usł v„czn>“ jję we- 
dłuff a t j n s w a i y c M  model)

W d O B O teU  Wielepole is.
W y iw ó r ia  S w e « f t b r ó w

WTtiAI ERłłr i
Kraków, ul. Ik iw o p o k  15

jwc^iety, żaldćb; damskie f  dziecinne, s ile- 
■mki, chostk wg,ni*ne itp.wmtjlepsayeŁi gatunkach

m m
W r&oiych galuuk^ch i otektowarui wykoaudu 

1967 po cenach przestępnyth poleca

Lawkowicz d iiSc.Dfi.yj M it , Kati<iia S
W y syte ssę ze zaliczeniem , w zg lędn ie  pobnuaiezr poczt 
Posiadam y ' ak ł« w ie lk i a .ybór nira w łusnej fsbrykaeyl.

«

P A R A M O N

NIEZKGWNiiNEJ IłOBROCI 

OECASIf GUMOWE 

EIASTYCZRE 

TRWAŁE 

TANE

Cł C S N A  SO -RFZENTh CYA

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLU MltjDZYNAROBCWEGO

f f MUNDUSi i

O B U W I E

i h ^ i k i i  i d i m s k i e  

ubrania §n«*fcśe 3
c & r a H  n a  s i o $ v ,  

n?«bCe i choonitti *
s p r z e d a j e  pu  c c n ia t k  t a b r y o z h y c h

i
S^fMku z egr> o«łp.

t ra k ó w , Pałac SpliiM

M t ę d z y a a r o d c w e  T o w  H a n d W w e

y , r  « «  S M  U .  

w L'€łśk«, ul. s 7.i
D z i& ł  p a | i ) i e r o w y .

Naaeszły większe transporty . O iC d  k ra p 4 N  
W yd T  \v różnych barwqt:b, najlepszej iukoścu 
Tutk, i bibułki ł i S t |iaTli,L po cenacn Tabr.

[  | Dbajcie o Czystość |ieaiie- 
L! nzkań i zdrowie rofe^sy

P lu sk w y  re scoL ją  c io ro b y  — tępcie Je

, ,P L U S k fN B M M
Pchły kenu.4>uy i szwaby niszczy niezawodnie

„M iR ID IN **
ttkOh Ik ». . *  i  iomen ‘ F.Jr;, H m  jj.

Spółka z ograniczoną odpo«Iedziwla»ticu|

W A R S Z A W A ,  h o r t e n s j a  N r .  6 .  T e l e f o n  N r .  3 -5 .  I
1657 Wyłączni , eprezto U c i na miasta prowincyonalne ^uszaLiwank

I f e J t A T Y  r v s s

Przc&cieraciia ę c ip c w a  
O bcasy a u m e w *  --

c p . 2 I I A 2  h U R T O W N A  i DJiTii lLICkNK

A. NUUBAUM
fticKóur, ul. Dietla 41.
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